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lirafeów  12 k w ietn ia .
W  numerze wczorajszym pisma naszego, 

podaliśmy tekst nianfestu Cesarza Rosyjskie­
go z dnia 31 marca, którego treść przynio­
sła  nam już dawniej telegraficzna depesza. 
Depesza zgodna była tym razem z tekstem, 
co jak wyipy, nie zawsze się zdarza i dla 
tego zay tguje na wzmiankę.'

Jeżetk95Hdne»1 położenie cesarza A -  
leksandr II przy ogłoszeniu pierwszego 
swego manifestu, to jest w chwili, gdy wstę­
pował na tron i obejmował rz^dy państwa 
w krytycznych okolicznościach i z groźnjj 
wojną, rou w spuściznie ojciec jego ce­
sarz Mikołaj zostawił; to bezw^tpienia w chwili 
obecnej, gdy wojna ukończyła się pokojem, 
opartym na koncesyach ze strony Itosyi, mo­
że pozornych, ale zawsze koncesyach i to 
pierwszych od czasu Piotra W ielkiego — 
położenie to było jeszcze nierównie trudniej— 
szem. Jakkolwiek w łók iem  jest stanowisko 
takiego mocarza, jakim iest cesarz W szech  
Rosy i, jakkolwiek wi: śfy jego potęga w o -  
bec Europy naweti^izeciw niemu sprzymie­
rzonej, jakkolwiek nieograniczone dzierży on 
samowładztwo nad sześćdziesięciu milionami 
ludzi berłu swemu poddanych, zawsze je­
dnak trud nem i niebezpiecznem było zada­
niem, usprawiedliwić politykę swego poprze­
dnika, wykazać że od niej nie odstąpiono, 
zachowań wojnie ukończonej cechę religijny, 
wystawie konieczność poniesionych ofiar i ich 
pożytek, pokryć doznane klęski i straty s ła -  
w^ otrzymanych zwycięstw i wielkością ko­
rzyści, dowieść, że cel wojny dopiętym zo­
stał, wreszcie przekonać, że koncesye uczy­
nione dla pokoju, ssp prawie nic nieznacz^cemi 
w porównaniu ze szczęściem, jakie nowa 
era po ukończeniu wojny otwiera dla pań­
stwa. Sfjdzijc z aktu jaki mamy przed so- 
b̂ . — takie było zadanie manifestu ogła­
szającego ludowi rosyjskiemu podpisanie 
pokoju.

M a n i f e s t  z nadspodziewaną śmiałością wy­
wiązał się z tego zadania. „W ojnę nie R o- 
sya w yw ołaław oświadcza on z góry nie 
troszcząc się bynajmniej, że Zachód wprost 
przeciwne zdanie w swych aktach od lat trzech 
powtarza. „Cesarza Mikołaja jedynym ce­
lem było, zmienić ucisk pod jakim jęczeli 
nasi współwyznawcy na W schodzie,44 otóż

Przyjmują sie do umieszczania w In s e ra ta c h :
OGW.OSZENIA, ODEZW Y, UWIADOMIENIA, D o n e r s ie n ia  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  ty ­

czące sij przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, ku p n a , dzierżaw itn  za 
opłaty: 1 ’

’<! wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 3 k 
Do każdego inseratu załączone być winno lOkr. na opłatę stęplową zak aż - 
do razowo umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumoraoyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi C*a*n.

L is ty  roklamacyjne nieopieozętowana nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują sie.

K a f  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

usprawiedliwienie polityki i t0 tern większe 
że wolność rajasów była także jednym z  g łó ­
wnych celów polityki Zachodu. Podziwiać 
tylko wypada, że wojna dwuletnia stad wy- 
rodzió się mogła. „Cesarz Mikołaj oświad­
czał ciągle swą gotowość do zawarcia po­
koju, lecz rozpoczęte przed zgonem jego u- 
kłady nie doprowadziły do pomyślnego wy­
padku, wojna ciągnęła się dalej.  “ j\je
odstąpiono przeto od polityki poprzedni­
ka, stosownie do manifestu w roku ze­
szłym ogłoszonego, prowadzono dalej wojnę 
i „usprawiedliwione oczekiwania.44 „ N ie p r z y ­
jaciel został odparty od brzegów Syberyi i 
z wybrzeży morza B iałego, jak równie od 
Sweaborga,44 Sebastopol bronił się jedenaście 
miesięcy, Kars upadł w Azyi.,. Tymczasem 
zaszedł „wypadek, który był pierwszym ce­
lem wojny; przyszły byt i prawa chrześcian 
na Wschodzie są zabezpieczone, Sułtan u- 
znał je uroczyście, a w skutku tego czynu 
sprawiedliwości, w eszło państwo ottomańśkie 
w ogolny związek mocarstw europejskich....44

I isaliśmy, mówiąc o hattihumajonie jeszcze 
w miesiącu lutym, że nie wypadnie on na 
niekorzyść R osyi, a właśnie miesiąc temu, 
na dniu 11 z. m. czytamy w piśmie naszem 
te wyrazy: „punkt czwarty rozstrzygnięty 
zostanie w ten sposób, że wszystkie ofiary 
przez Rosyę w tej dwuletniej wojnie ponie­
sione, lachowane będą jako ofiary uczynione
w celu osiągnięcia swobód dla rajasów 44
W yrazy nasze potwierdza manifest: „R o- 
syanie, wasze trudy i poświęcenia nie były  
próżnemil wielkie dzieło jest spełnione,44 a 
więc koniec wojny; aby zaś pokój przyspie­
szyć „przyzwolono na pewne szczególne rozpo­
rządzenia, zapobiegające starciu się naszych 
okrętów wojennych z tureckiemi na morzu 
Czarnem i pociągnięcie nowej linii granicznej 
w części Besarabii leżącej n ad  d o ln y m  Du­
najem 44

Manifest przedstawia sprawę wschodnią 
ze strony na którąby się może zachodnia 
część Europy niekoniecznie zgodziła. Przy- 
jomniałaby ona może, że ultimatum  podpisane 
)yło 16go stycznia, a hatyhumajon ogłoszo­
ny dopiero 18 lutego, że już na konferen- 
cyach wiedeńskich Turcya w eszła w skład 
laństw europejskich, że neutralizacja morza 
Jzarnego ma większe rozmiary aniżeli jej

manifest sakreśla, że ustąpienia poczynione 
przez Rosyę nie uważa za tak małoznaczą- 
ee... Lecz byłaby w tein nieloicznośc. Po­
mijając bowiem te nader ważną uwagę, że 
manifesta tego rodzaju wystosowane są ra­
czej do ludu rosyjskiego aniżeli do Europy, 
ze ,0/‘Iiczue towarzyszą im względy których 
ocenie dokładnie nikt nie zdoła, oprócz osób 
które są u steru państwa, pomijając wiele 
innych jeszcze okoliczności, które wydaniu 
rzeczonego aktu zapewne towarzyszyły za­
prawdę trudno co innego wr manifeście z 31 
marca upatrzec, jak praktyczne zastosowanie 
z oklaskami przyjętego i tyle powtarzanego 
toastu prezydenta konferencyj a ministra spraw 
zagranicznych Cesarza Francuzów: „że po- 
koj zaszczytny dla wszystkich44. To też wła­
śnie oświadcza Rosva swym poddanym, i 
to przekonanie wlewa w ich umysły mani­
fest. Co więcej, jeżeli koncesye są mało zna­
czące, to tylko w obec „korzyści które przy­
niesie państwu przywrócenie pokoju.44 Manifest
V O f i A m  ■ li rl n  •%   . .
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zadowiada nową erę „wewnętrznej pomyśl­
ności, sprawiedliwość i łagodność w sądach 
i wszędzie, dążenie do oświaty i rozwój pra­
cy z nową s iłą 44... Czyż to nie jest w du­
chu cywilizacyi? czegóż może sobie więcej 
życzyć Europa zachodnia która oświadczyła, 
IZ w a lc z y  jedynie dla tryumfu cywilizacyi?.. 
Manifest z 31^0 marca powinien ją zupeł­
nie zaspokoić, czyniąc zadość najdroższym 
jej życzeniom—cywilizacyjnym. . '

Mofispondencya Czasu.

D . Tarnów 10 kwietnia,
ro jaw ityące sie w Czasie kilkakrotnie uwagi o po­

trzebie zaprow adzenia w Tarnow ie, osobliwie w dziel­
nicy żydowskiej większej czystości, zwróciły na ten 
przedmiot uw agę w \ższych  w ładz , które w tym celu 
poleciły w ładzy miejscowej użycie wszelkich możebnych 
środków. W skutek czego zadecydowano przeniesienie 
ja tek  rzeźniczych na inne stosow niejsze miejsce, miano­
wicie na „B urek" i poczyniono inne porządki.

rodki te jednakże sam e przez się nie są  wcale wy­
starczające, gdyż ulice żydow skie miedzy dawnemi mu- 
rami fortecznemi zbudow ane są  bardzo ciasne, m ają 
wiele zakątków , a  są  bez przejścia, tj. ulice tak zw a­
ne „niecałe". Dopóki zaś one nie będą otworzone i 
niestaną się przechodniemi, póty nie będzie w nich prze­
ciągu powietrza, a  więc czystości i porządku utrzym ać 
tam należycie się nie da , a przecież do "tego wszelkich 
należałoby użyć środków, gdyż ludność w nich je s t 
bardzo wielka, jakkolwiek j ą  każda epidemia dziesiąt­

kuje.- w tych albowiem ulicach je s t ciągły zaród w szel- 
kich chorob zaraźliwych.

Oprócz względów sanitarnych, przem awiają także 
względy policyjne za otworzeniem tych ulic, w tych al- 
j owi et n zakomórkach je s t najdogodniejsza kryjówka zło­

dziei, w łóczęgów  itd ., a w razie ognia niemożna na­
wet myśleć o ratunku, gdyż po tych zakrętach sikaw ka 
i wozy z  wodą doprowadzić się wcAle nie dąją.

(tworzenie ulic i uchylenie tylu niedogodności nie- 
podega wcale wielkim trudnościom , a  listem tym p ra ­
gnąłbym  zwrocie uw agę kogo to tyczy, i i  należałoby 
otw orzyć w tąi dzielnicy żydow skiej dwie ulice, a mia­
nowicie: aj jednę z  rynku obok domu Szw arca, przez 
prozne, opuszczone i nie zabudow ane place T ischa i 
spadkobierców Białkowskiego, w ychodzącą na ulicę Ber­
nardyńską i ku kościołowi Bernardynów; b) druga od 
sam ego rogu stykających się ulic żydow skich przez 
środek niezabudowanego dziedzińca realności Efraima 
Edelstein, w ychodzącą na gościniec cesarski naprzeciw ­
ko hotelu W arszaw skiego.

Mając tyle dowodów  troskliwości o dobro miasta n a ­
szego ze strony naszego starosty  i naczelnika pow ia­
towego, s łu szną  mieć możemy nadziąję, iż słow a te 
będące ogólnych życzeń organem, znajdą uw zględnie­
nie i rychłe przyprowadzenie tego projektu do skutku.

. W ied eń  10 kwietnia.
W Gdy jedne dzienniki donoszą , że konfereneye pa­

ryskie dotknęły interesów  w łoskich, utrzym ują drugie 
ze te kw estye zupełnie pozostały na stronie. Obecność 
Piemontu na konferencyach, w ystarczyłaby do uspra­
wiedliwienia domysłu pierwszych, gdyby stan  obecny 
Włoch me przem awiał za  nim jeszcze  silnićj. Jeżeli 
w ojska austryackie, angielskie, francuzkie i piemonckie 
m uszą opuście ja k  nąjśpieszniej T u rcyę , dla czegóżby 
w ojska francuzkie i austryackie miały ząjm ować ciągle 
Rzym, Parm ę i kraje papiezkie. Dla czegóżby w ewnę­
trzne urządzenie tych krąjów w sposób odpowiedni po­
trzebom ludności i prawom panujących, nie miało śc ią ­
gnąć na siebre uwagi tych sam ych państw , które sie 
urządzeniem Turcyi tak opiekują? W  jak iby  sposób 
kontereneye ten przedmiot dotknąć i rozw iązać mogły 
to od mch zależy. Zdąje się prócz teg o , że  Piemont 
chciałby innemi drogami w pływ  sw ój w tych krajach 
rozszerzyć. Mówią o zam iarze ząjęcia Parm y przez 
w ojska sardynskie w celu utrzym ania spokojności. Czy 
A ustrya i Francya mogłyby na to p rzystać?  Cokol­
wiek bąd z , stan w ewnętrzny W łoch je s t rozprzężony 
i p o trz e b ie  gruntownego przeobrażenia.

Posiedzenia biskupów  trw ąją ciągle. Zdąje s ię ,  że 
sekret ma byc zachowanym do końca. K w estya m ał­
żeństw  ja k  się zdaje, będzie p ierw szą w naradach.

Baron Bruck posuw a z niezm ordowaną energią n a ­
przód sw oj plan zrów noważenia ja k  nąjrychlej wydat- 

w i dochodow Państw a. Zmniejszenie cła zapow ia- 
da znaczny nowy postęp w rozw oju sił przem ysłowych 

p służy do pomnożenia dochodów. Zmniejszenie wcy- 
ska i ukoticzenie organizacyi cesarstw a umniejszy roz- 
chody. Pokój ustali stosunki w ewnętrzne i da z e ­
wnętrznym, zw łaszcza handlow ym , rozległe do rozw i­
nięcia się pole.

CZĘŚĆ L T O M C K O - A R r o i T C m .  

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH

( C i ą g  dalszy.)

Jeden z uderzających swoim układem , uczuciem i ży ­
w ością przedstawienia obrazów , je s t niezawodnie obraz 
P- Gersona z W arszaw y, który jednakże w średku stoi 
pomiędzy kompozycyą historyczną a rodzajow ą, a  to 
głównie dla tego , iż brak mu poważnego historyczne­
go s ty lu , zupełnie ta k , jak  w niektórych tegoczesnych 
hi_8toryach trzymających środek między historyą a nowellą.

W ydając zdanie o naszych historycznych malarzach 
z małym wyjątkiem m ożna powiedzieć, że w padają w dwie 
ostateczności: albo są  w kompozycyach swoich zbyt
obrzędow o, cerem onialnie, sz tyw ni, albo też w padają 
w try w ia ln o ść ,—  co 8ifi znaczy, że niemają w taścj_ 
wego stylu odpowiednego pow adze przedmiotu.

Obraz p- Gersona zam ierzył uobecnić nam ów mały 
ha pozór, a  rzeczywiście wielkiej wagi wypadek opu­
szczenia przez żaków  szkół i akademii krakowskiej 
w początkach panowania Zygm unta  Augusta. Gdyby 
był artysta  przejął się mocno tymi kilkoma kartkami 
O rzechowskiego, w których m istrzow sko, piórem praw­
dziwego h is to ryka , kreśli ow ą aw anturę uliczną co dała 
Powód do poranienia i zabicia kilku studentów  przez 
ludzi C zarnkow skiego, a z czego, znow u w yw iązał się 
olbrzymi proces wytoczony przed samego króla, w  któ­
rym głos zabierali najpierwsi senatorowie duchowni i 
świeccy, jak  Maciejowski i T arnow sk i, reflektujący po­
budzoną młodzież —  gdyby by ł, jak  powiadam, przejął

się tern zdaniem tak żałosnem  w swoich następstw ach, 
gdy tyle młodzi kraj opuściło zostaw iając pustkam i ko 
legia, rodziców i wszystkich mieszkańców w nieutu 
lonym sm utku —  byłby niezawodnie poważniej to w y­
powiedział , niż w nadesłanym obrazku. Przecież scen 
uderzających niebrakło w opowiadaniu Orzechowskiego. 
Dość sobie w ystaw ić tłumy m łodzieży z pierwszych 
domow, niektórych ju ż  pod w ąsem , i tych drobnych 
raczków  co szli za starszych przykładem , kiedy to się 
ju ż  zebrało na rynku z tłumoczkami i tobołkami, a  że­
gnając swoich gospodarzy, profesorów, krewnych, rodzi­
ców naw et, iuszyło  w pochód, gd.iie oczy poniosą, 
śpiew ając p ieśń :

Idźcie na cały świat.
„P-ełne było miasto narzekania i płaczu —  uczciwi naw et 

m ieszczanie, białogłowy i ludzie przystojni po przyja­
źni i zachowaniu uboższym na drogę daw ali, których 
z tłom oczkaroi, torbami i owemi garczkam i, z któremi 
pożywienia żeb ra li, pełno idących po drogach napatrzeć 
się było. —  Dawniejsi się zbyw ają , że się nic ża ło ­
śniejszego za  ludzkiej pamięci nietrafiło w P d sce . Uci­
chły szkoły, w żalu zostały kolegia; nikogo niezostało, 
coby w kościele kapłanow i do m szy p o służy ł, albo 
w akademii czego słuchał itd .“

Trafny mi8ł zm ysł a ’ty s ta ,  kiedy ten wypadek obrał 
ne przedmiot do m alow ania, lecz ja k  nadmieniłem, nie- 

uczuć w swoim utw orze całej traiczności onego o- 
puszczenia Krakowa przez młodzież szko lną , czyli jak  
a ° h CZh8i naz>’wan0 żufcćw. W idzimy tylko grupy mło- 
dycn chłopców spoczyw ające na w zgórzu , z  którego 
odsłaniają się w odległości wieże i mury pożegnanego 
K rakow a; jedna część studentów  tyłem obrócona do 
widza zdaje się paść  oczy widokiem drogiego miasta; 
niejednemu może w  pamięci sta ją  złote chwile igraszek 
dziecinnych, nawykmenia do lubych miejsc i osób, zgo­
ła  całe to życie między pustoty i k8iążki dzielone, któ­

re teraz przyjdzie zamienić na niepewną przyszłość śród 
obcych ludzi i zw yczajów, gdzie nikt znaną m ow ą nie- 
pow ita, ani do serca przyciśnie... Inna g ru p a , dwóch 
zapewne scisłych przyjaciół, trzym a się w objęciach 
przyrzekając sobie wspierać się wzajemnie we w szy­
stkich przygodach; ten siedzi zamyślony nad zielnikiem, 
ow  coś peroruje —  inny znow u choć niedaleko uszedł 
obwija pokaleczone nogi... W szystko razem przypom ina 
raczej m ajów kę, lub wycieczkę pustych studentów  za 
m iasto , niż wypadek mąjący historyczną w ag ę , który 
później na w ewnętrzne stosunki Rzeczypospolitą)' prze­
ważnie w płynął. Jest więc prześliczny o b razek , lecz 
powagi historycznego stylu dopatrzeć w nim niemogę; 
je s t siclńnkow ość, epicko - dramatycznego żyw iołu nie­
m a - -  je s t coś coby m ogło dobrze ozdobić elegancki 
salonik , nie zaś gmach publiczny; sam a forma owalna 
zdradza ju ż  naganne uleganie jakiejś modzie panującąj 
zapewne w W arszaw ie, gdyż jak  można uw ażać, ztam- 
tąd tylko przybyw ają do nas owalne p łó tn a—  czy dla 
tego, aby na szerszych ramach więcej św ieciło się z ło ­
t a ? —  O statnią tę fraszkę podniosłem mimochodem, że- 
by przypom nieć, iż sztuka powinna zaw sze być sw o­
bodną, a najmniej ulegać w ym aganiom , które mogą być 
słuszne względem tapicerów i stolarzy, nigdy względem 
artystów . —  O znakomitym talencie p. Gersona będę 
m ógł jeszcze nap isać , i może pochw alni^ ', gdy mi 
przyjdzie mówić o krajobrazach; na teraz to tylko do­
ło żę , że jednym je s t z tych rzadkich młodych a rty ­
stów , po których najwięcej wolno się nam spodziewać; 
ma bowiem i w kompozycyi i w  kolorycie i w trakto­
waniu coś niepożyczonego, a z w łasnego czucia i my­
śli snpje. Słowem w idzi, jak  mało kto widzieć umie.

Piękny je s t obraz W altera z D rezna, złożony z trzech 
osób siedzących przy sto le , które odgryw ąją zu- 
P®łoy dram at. Malarz w ybrał chwilę, w której Estera 
odkrywa A ssw erusow i w szystkie podstępy i zdrady mi-

tra Amana. Młoda piękność silna przyw iązaniem  
j  Kroia zdobyw a się na całą energią i w oczy w yrzuca 
, pomieszanemu ministrowi w szystkie prześladow ania ja -  
kierni nękał ję j ziom ków —  izraelskich. W yraz óbu- 
rzema Estery obok czarującąj jćj p iękności, to śliczne 
oko ciskąjące iskry gniewu robią wrażenie na widzu 
przeczuw ąjącym , że przed taką bronią nąjzręczniejszy 
minister się nieostoi. Koloryt obrazu, co się rzadko zda­
rza u malarzy niemieckich szkoły drezdeńskićj, ma wiele 
ciepła i ży c ia , a  ogół harmonii. W szakże Esterę mógł 
był artysta  w mniej teatralnćj w ystaw ić pozie, a  byłby 
może w iększy jeszcze osiągnął efekt.

N iewypada mi przemilczeć o wielkiem płótnie Bi­
twy pod Sediman w Egipcie stoczonąj przez jenejała  
D essaix przeciw Murad Bejowi. —  Jest to  dzieło p ę ­
dzla znakomitego m alarza bitew Langlois. R zut oka 
na całość i na części p rzekonyw a, że go skończony 
artysta malował. Obraz ten pozw olony zosta ł na w ystaw ę 
przez hr. A rturow ą Potocką właścicielkę pięknćj gale- 
ry i, w tej dobrćj m yśli, aby młodzi malarze nasi u- 
czyli się z porów nywania utworów różnych szkół i 
epok , jak  rozciągłe i uieskończenie rozm aite jes t pole 
sztuki. (D . c. n.)

P O G A D A N K A  
w ogrodzie © o. Reformatów

(ze Zbioru unadomości o Krakowie Józ. Mączyńskiego).

(Dalszy ciąg)
T u obąj starcy, prow adzący tę rozm ow ę uścisnęli się 

za  ręce i westchnęli, a  po chwili m ilczenia, odezw ał się 
znów  xiądz Janow sk i: Kto dośw iadczy co to je s t po- 
paść w biedę', a  wstydzi się żebrać, i kto znalazł w te-
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JBerlin 1 0  kw ietnia.
-t- Nie dziw cie s ię , że i d z isię jszą  korespondencyą 

zaczynam  od sp raw ozdan ia  z obrad Izby poselskiej nad 
o rdynacyam i m ie jską i w iejską dla prow incyi nadreńskiej. 
Nie czynię tego bez pow odu. T o  co w  każdej chwili 
g łów nym  je s t  przedm iotem  za jęcia publicznego , w cho­
dzi tern  sam em  w zak res  pow innych sp raw o zd ań  ko- 
respondencyi zagran icznej. Od czegóż koresponden- 
c y a ?  O brady , o których m ow a ciągną się  ju ż  prze2 
dw a tygodnie , sk o ń c zą  się  zaledw ie w  bieżącym  tygo^ 
dniu. O ddaw na Izba nad żadnym  projektem  do PraW. 
tak  długo nie o b ra d o w a ła , nad żadnym  nie g r a d ó w  
z tak ą  obu stron  Izby  za c ię to śc ią , z tak iem  *  J  '
niem s ił w ucieraniu się  o niemal każdy  PU1 . 
nego pro jek tu . T reść  w iększej części ob rad  m e P e- 
chodzi do w iadom ości publicznej. T ry b u n y  7  
ż n e , sp raw ozdan ia  dzienników  k ró tk ie , m aro c ytane. 
T ą  raz ą  za ś  i trybuny  codzień licznie obsadzone , sp ra­
w ozdania dzienników  o bszern iejsze , pilme czy ane, pra­
s a  całego kraju  szczegó łow o  ro z trz ą sa  przedm iot obrad 
i u w ag a publiczna idzie z a  niem i k r o ' w krok z wiel- 
kiem natężeniem . O brady nad w n iosk iem , k tóryby się 
dom agał zniesien ia u s ta w y  konstytucyjnej me m ogłyby 
obudzić w iększego  za jęcia . Z k^d  pochodzi, że  kw estya 
tak  specyalna i lo k a ln a , k tó ra  p rzeszła  praw ie niepo- 
s trz e ż o n a , gdy się  odnosiła  do prowincyj w schodn ich , 
czyli ja k  je  zw y k le  n azy w ają  sta ry ch , tą  raz ą  tak  sil­
nie za jm u je  op inią pub liczną? Oto z tą d ,  że  nikt nie 
um ie sob ie dosta teczn ie w ytłum aczyć, co w łaściw ie p o ­
w oduje r z ą d ,  że  prowincyi będącej najpiękniejszym  
k lejnotem  w koronie pruskiej, zam ierza  od jąć  je j lokal­
ne, z  k tórem i zro sła , insty tucye; z tąd , że  czyni to  z tak  
g w ałtow nym  pośp iechem , bez w idocznej, naglącej po­
trzeby , bez poprzedniego w ysłuchan ia  opinii stanów  
prow incyonalnych , bez żadnego w zględu  na pro testacye 
i petycye m ia s t , gm in , ludzi najzam ożn iejszych  i naj- 
konserw atyw niejszych  w  prow incyi, naw et członków  Izby 
P anów . Je s t w ięc d o m y sł, że  rząd  pow odu je  s ię  w  z a ­
m iarze sw oim  ja k im ś  celem po lity czn y m , którego je ­
d nak  nigdzie nie w ypow iada. A przecież o tw artem  tylko 
w yłożeniem  przyczyn postępow an ia  sw ego  rząd  m ógł­
by u spoko ić  opinią i u spraw ied liw ić w sk rzeszen ie  lub 
odnow ienie in s ty tu cy j, k tóre posłow ie prow incyi n ad ­
reńsk ie j, po rów no  z m andantam i sw y m i, i z ca łą  wol- 
nom yśln iejszą op inią k r a ju ,  u w aż a ją  za  w steczne i 
p rzeży te . W iększość  m inisteryalna, ja k  k ażd a  w iększość 
parlam entow a, uw aln ia rząd  od tłum aczen ia  s ię ,  w otu- 
ją c  jeden  a rty k u ł p raw a po drugim  m ateryalną p rzew a­
g ą  liczby, bez w zględu na argum enta  i logikę opozy- 
c y i ,  tam  ty lko u s tę p u ją c , gdzie s łow o  lub skinienie 
m inistra k a ż ą  ze jść  z pola. T en  rodzaj w alk i drażni 
um ysły , budzi nam iętność, w yryw a z u s t gniew ne w y ­
razy  przeciw ko sum ieniu  i honorow i w alczących  z s o ­
b ą  przeciw ników . Z dąje  się  niekiedy, że  przyjdzie do 
w yzw an ia  się  osobistego za  w yrzeczoną w zapędzie mo- 
WV u razę . W szy stk o  kończy się  przecież w pokoju i 
zgodzie R ząd  p rzeprow adził co zam ierzył. Bliski czas  
nam  pokaże, czy zam iar spow odow any  był celam i w y ż­
szej p o lity k i, czy , ja k  m n iem am , b y ł tylko dalszym  
ciągiem  d rog i, p row adzącej do najw iększego  zbliżenia 
s ię  ku ow ym , mimo dośw iadczenia , błogim stosunkom , 
k tó re istn iały  przed rokiem 1 8 4 8 . R estau racy a  ich 
w  starych  prow incyach m niejsze napo tyka p rzeszkody , 
tu  i ow dzie, naw et u ludzi w olnom yślnych , dobrze je s t  
w idzianą. R estau racy a  p ro ś ta  w  prow incyi nadreńskiej 
m ałoby rządow i przyn iosła  w  z y s k u , m usi o n a ,  ja k o  
w  prow incyi, politycznie nąjośw ieceńszej i najw ażn iejszej, 
dalej s ię g a ć , niż w  prow incyach s ta ry c h , m usi w zm o­
cnić się now em i w sty lu  daw nej budow li p rzystaw kam i. 
T o  najw ięcej o b u rz a , ale zdą je  mi s ię  dosta teczn ie i 
cel rządu  i zacię tość  opozycyi tłum aczy .

W  Izbie P an ó w  by ł w czorąj na  sto le w niosek  p. 
B rueggem ana, żąd a jący  przyw rócenia sąd ó w  duchow ­
nych w  sp raw ach  rozw odow ych d la kato lików . Izba u- 
zn a ła  s łu sz n o ść  w niosku  i za sad  kościelnych i polity­
czn y ch , na  k tórych go w nioskodaw ca o p a r ł;  p rzeszła  
jednakże od niego do porządku  dziennego z p o w o d u ,

że  p raw o  o ro zw o d ach , obradow ane w  zesz ły m  ro k u , 
nie je s t  je s z c z e  uchw alone, że  w niesionem  być m oże 
dopiero w  przyszłym  roku, a  nie w y p ad a , aby  kw estya  
ta  w  P rusiech  w przód była za ła tw ian a  dla katolików  
n iż dla p ro testan tów .

D zisiaj je s t  wielki obiad dyplom atyczny u p o sła  an ­
g ie lsk iego , lorda Bloomfielda. P ro szo n e  je s t  nań  całe 
ciało dyplom atyczne i w iele innych osób  z  sfer oficyal- 
nych. P . Manteuffel pow róci z  P a ry ż a , tak  dz iś  w ieść 
niesie, dopiero po ratyfikacyi pokoju .

IP a ry ż  7 kw ietnia.
L "*  „R ząd  angielski je s t  p rzekonany , że  m a sobie 

dane w Indyach wielkie posłannictw o i w ażny  obow ią­
zek czuw an ia  nad te m : aby  się  nie s ta ł odpow iedzial­
nym przed Bogiem i przed lu d źm i, za  w szystk ie  bez­
praw ia, którym by m ógł p rzeszkodzić, i z a  w szystk ie  
k rzyw dy ludzkości, k tórym by m ógł po łożyć tam ę . 11 l ak 
się  w y raża  jeden z najpo tężn ie jszych  organów  opinii 
publicznej w Anglii nie dla uspraw ied liw ien ia bynam niej 
now ych zaborów , k tóre kom pania indy jska w ynagradza 
w ystaw ien iem  pom nika w K alkucie dla lorda D alhouse, 
ani też zam ierzonego p rzy łączen ia  do sw ych  obszernych 
posiad łośc i, p aństw a H yderabad, ale po p rostu  w tym 
celu jedyn ie  aby św ia t w iedz ia ł: „ ż e  Anglia nie zn a  w In­
dyach innego panow ania nad sw oje , gdzie je śli je szcze  
zaszczep ić  w olności nie m oże, to przynajm niej u sta la  
postęp  i pom yślność m ateryalną . 11

Jeśliby  tę  zasadę p rzy ję ły  inne m ocarstw a,^ Anglia 
m ogłaby  w tenczas n a  nie zaw istnem  patrzeć okiem. 
P rzy p u śćm y , że F rancyi podobałoby się  zab rać  Tunis, 
E gip t i rozciągnąć panow anie sw e  w Afryce, że R osya 
zan iechaw szy  odw iecznych sw oich na T u rc y ą  europej­
sk ą  zam achów , zw róciłaby  sw e w idoki ku  Japonii i Chi­
nom , że  S tany  Z jednoczone ja k  to ju ż  i dziś je s t  wi- 
docznem , zaniechałyby w cielać do sw ej federacyi jedne 
kraje po drugich. C óżby na to m ogła pow iedzieć An­
g lia?  K ażde z tych p ań s tw  m iałoby pravyo je j odpo­
w iedzieć, że to je s t jego  m isyą cyw ilizacyjną, że nie­
dopełn ia jąc  takow ej byłoby  odpow iedzialne przed B o­
giem i ludźm i.

W sza k że  system at ten interw encyi i podobnych z a ­
borów  nie napotyka pow szechnego  p rzyznan ia—  w sam ej 
Anglii, podniesiona m yśl p rzez dziennik Times, po trze­
by  po łożenia tam y nadużyciom  rządu  N eapolitanskiego, 
n ap o tk a ła  sprzeczne opinie innych dzienników , a  Euro* 
pa w cale nie je s t obo ję tną na zab o rczą  politykę S ta ­
nów  Z jednoczonych, której ocenienie s ta ło  się  przed­
m iotem  rozw ag i niejednego piszącego . „M łoda R zecz­
pospolita, pow iadają politycy, w  porządku  ekonom icznym  
zaślep ia  s ię  nam iętnością  rozszerzan ia  do zby tku  sw o ­
ich ob sza ró w , w porządku  m oralnym  przy ję ła  za  z a ­
sad ę  nieograniczone zaufanie w  rozum  ludzki i w  po­
jedyncze każdego natchnienie: s tąd  w szystk ie  sek ty  reli­
gijne zostaw ione własnej sw ej sile i gorliw ości sw oich stron-
n ik ó w . W y n ik l i e  s tą d  z n a c z n y  p o s tę p  in te lig en cy j . zy - 
skataż co na tóm filozofia ? sam a sztuka znalazłaż  
w tem  choćby najm niejsze natchn ien ie?  a  w iara  do ni 
cości przyw iedziona, zo s ta ła  z a ta rta  chciw ością poźą 
dania lepszego m aterya lnego bytu . W  porząd k u  p o lity ­
cznym  rów ność ludzi og ło szona  ja k o  abso lu tna zasad a , 
ja k o  w y łączny  przyw ilej R zeczypospolite j, a  przecież 
nietylko za trzym an ie  niew oli, ale jej rozszerzen ie je s t  
dzisiaj g łów nym  czynnikiem  każdego politycznego ruchu; 
011 k ieruje w yboram i, on je s t  żyw io łem  dziennikarstw a 
i ja k o b y  flaga pow iew a stronn ic tw u , które na n ieszczę­
ście s ta je  się  najm ożniejszem  w R zeczypospolite j. No­
w e zabory  ziem  nie m ają  innego celu nad te n : u trw a­
lić i pow iększyć niewolę. W  kierunku przeciw nym  w szy ­
stk ich  narodów , bieży ona gw ałtow nym  pędem do barba­
rzy ń stw a , chociaż je j pochód o św ieca ją  cuda je j p rze­
m ysłow ego gen iu szu . I n iepodobna aby  w tym  nieroz­
sądnym  biegu n ieroztrąciła  się o zaporę , k tó rą  je j Bóg 
na drodze m oże postaw ić. “

C zy ta liśm y  niedaw no podobne o skarżen ia  zaniesione 
przed try b u n a ł opinii publicznej, na ok rucieństw a jak ich  
się  d o puszcza ją  Anglicy w Indyach. M iałyżby te o zn a­

ki znam ionow ać rzeczyw isty  postęp  ludzkośc i?
Ż yjem y w  czasach , gdzie trudno je s t  oznaczyć is to ­

tn ą  w artość  czynu , św ieży m  tego przykładem  je s t  m o­
w a księcia de Broglie m iana przezeń z pow odu p rzy ję­
cia go do akadem ii. R zadkim  dziś  obyczajem , śm iało  
i o tw arcie w ynurzy ł w  niej p rzyw iązan ie  sw oje  dla ro­
dziny O rleanów . Jedni nazw ali to cnotą. M yślałbyś, że 
tak  je s t  w istocie. Gdzie ta m ?  S łuchaj co ci odpow ie­
d zą  legitym iści: „M y ani czcić ani pow ażać  nie m oże­
my w ierności ludzi z  epoki 1 8 3 0 , którzy^ służyli k się­
ciu i jeg o  stronn ic tw u . A lbow iem  w ierność polityczna, 
żeby cno tą  zo s tać  m iała, potrzebuje przedew szystk iem  
odpow iedzi na  py tan ia : kom u i czem u się  kto pośw ię­
cił, a w yrok  osta teczny  historyi potępi L udw ika 1‘ilipa 
i ten w yrok  będzie z a  nam i. 11

L egitym istoin nie zd o ła sz  dow ieść , że Ludw ik bilip 
nie b y ł zd ra jcą  B urbonów , kiedy z nam iestn ika króle­
s tw a  sam  zo s ta ł królem , a H enryka V osadził na  ko ­
szu . Z ap ew n e bolesne to w spom nienie, ale to co się 
s ta ło  m usiało  się  w tedy stać  koniecznie. M ów iąc o tych 
daw no upłyuionych czasach , przychodzi mi na pam ięć 
m ało znany  szczegół. Było to 2  sierpnia 1 8 3 0  roku. 
K"roI \  abdyku je  koronę w R am bou ille t na rzecz H en­
ryka. H enryk i L udw ika jego  s io s tra  baw iły  się  razem  
ustaw ian iem  krzese ł w k sz ta łc ie  pow ozu  a  na najw yż- 
szetn  z nich siedział H enryk niby w oźnica, i kiedy 
w najlepsze p u szcza ją  się  w drogę, w chodzi baron Da- 
m as i rzecze m a jes ta ty c zn ie : „N . Panie .... tu  nastąp iło  
milczenie— N. Panie (g łębok i pokłon) zlecono mi oznaj­
mić ci, iż dziad i król tw ó j, nie m ogąc zapew nić  sz cz ę ­
ścia F rancyi, ja k  tego pragnie serce jeg o , sk ła d a  koro­
nę, a ty  odtąd pod imieniem H enryka V m asz  pano­
w ać ."  Henryk po takiej perorze z laz ł z kozła, p rzy­
s tąp ił do barona D am as i zag ad n ą ł g o : „C o, dobry pa­
pa, co tyle je s t  dobry nie m oże uszczęśliw ić  F rancyi 
i dla tego chcą mię królem zro b ić?  cóż to  za  n iesły­
chane b a ś n ie !11 T u  podniósł ram iona i d o d a ł: „w  tem 
w szystk iem  co mi m ów isz panie baronie, nie m a nąj- 
m niejszego podobieństw a do p raw d y 11—  u j ą ł  bicz w rę ­
ce, w siad ł na kozioł i do s io s try  s ię  o d ez w a ł: „Anno 
dalej ru szą jm y  w d ro g ę ! . . . . 11

T ego  faktu legitym iści za  zrzeczenie się  praw  do ko­
rony francuzkiej p rzez H enryka u w ażać  nie chcą.

L ist pastersk i arcyb iskupa paryzkiego g łosi wielkie 
p raw dy, ale je s t  głosem  w ołającego  na puszczy . Gdzież 
taki kaznodzieja, coby dziś zdo łał za trzym ać słow em  
sw oim  ludzi biegnących z zapałem  szalonych  po dro­
dze usłanej ren tą , akcyaini, ob ligacyain i? Ż e słuchacze 
nieskw apliw i iść  za  g łosem  p as terza , nie przeto milczec 
w ypada i w ielebny arcyb iskup  m a w ielką za s łu g ę  przed 
Bogiem , kiedy ciesząc się  z  pokoju zdaje mu się  z ło ­
rzeczyć, bo się lęka, że na  je g o  łonie z łe  w ew nętrzne 
stokroć gorsze od w ojny rozszerzy  panow anie sw oje, 
ą  to  z łe  nie je s t  m ałem , bo zm y sło w o ść , bo cześć 
cielca złotego, bo rozkosze ziem skie napełn ią ją trucizną
czarę, którą lud pije zam knąw szy oczy sw e  przed św ia ­
tłem niebieskiem , dopóki pijący nie legnie w błocie i na 
niem skona . S tra szn a  w y ro czn ia! a  któż roztrąci tego ciel­
ca ? gdzie je s t  M ojżesz drugi ? a ów  cielec coraz ogro- 
m niejszy. W szak to  na sam ą  Francyę rachując tylko, w y­
pada : 9  m iliardów  renty, a 6  m iliardów  dróg żelaznych 
i innych przedsięb iorstw  co znakom itszych , nie licząc 
ty siąca  kom panii pod rozm aitą  firmą.

P ien ią d z ,’ pieniądz i p ieniądz objja się  o u szy  każde­
go przechodnia nietylko na ulicy, ale i opodal m iasta 
śród  łąk  i borów . Na k u rsac h  końskich iluż to było 
w czoraj desperatów  patrząc  ja k  T rem bleur, w którego 
nogach tyle m iano zaufan ia , dał się w yprzedzić m izerne­
mu F lying-B uck, i trzeba było zap łacić dw a razy  tyle co 
przeciw  tem u osta tn iem u staw iono  w  zak łady . A lboż to 
w idziano, aby Y aurien m ógł kiedy zw alczyć H erkulesa. 
P ow tarzam , że w yrazy straciły  dziś sw oje znaczenie, a  
kiedy ju ż  pow tarzam  to , p rzypom nę com , p isa ł zap o ­
w iadając, że  rychło czy tać będziecie napaści p. Lecom- 
te na panią R istori. Z naleźliśc ie ich początek  w felie­
tonie sobotnim , nieujm ie to  bynajm niej je j  staw y  w cza ­
sie kongresu paryzkiego zdobytej i ju tro  w ystępu je

w  Medei, k tó rą  dla niej p rze łoży ł w ierszem  w łosk im  
Montarelli. Z  ja k ą  to  dum ą pow tórzy  te w y ra z y : Je­
stem sama i na tem mi dosyć.

Z aślub iny  księżniczki Izy C zartoryskiej z  hr. D zia- 
łyńsk im  m ąją  się  odbyć Ig o  m ą ja , jeżli znow u  ja k a  
niespodziana nieząjdzie p rzeszkoda .

Na polach elizejskich naprzeciw  P ałacu  w y staw y , 0 - 
g ląda publiczność s ta tu ę  kardynała  F esch , d łó ta  pp. V i­
tal i D ubray p rzeznaczoną dla m iasta  Ajaccio.

D zisiaj bal u księżny  M atyldy.
K ończę mój list, polecając uw adze  geologów  w a ­

szych  list pana de la T rihonnais um ieszczony w  Dzien­
niku rolnictwa praktycznego, op isu jący  now y sy s tem a t 
drenow ania geologa T runm er, a  zaap likow any  w  dobrach 
lorda Berners. Jeżli isto tn ie  ta k  je s t  ja k  teorya za  p ra ­
w dę każe u w a ż a ć , m ożna będzie drenow ać pola za  
w pół darm o. K toby m ia ł dyam enty  na sp rzedaż , niech 
z niemi śp ieszy  do P a ry ż a , bo one tu  s ą  bardzo  po­
szuk iw ane i o 25°/u  poszły  w yżej w cenie.

W e czw artek  p rzy sz ły  w otow anie na cz łonka ak a d e­
mii p. F alloux. M yślałbyś, że tu  idzie o w ybór dy ­
k tatora, tak ie ha łasy , tak ie intrygi, tak ie  ła jan ia  i kan­
dydata i ak ad em ii, że w interesie pokoju w olałbym  
aby  zdublow ano liczbę m ędrców , ja k  m ają  zdublow ać 
kapitał banku , niż s ły szeć  tak  n ieprzysto jne sw ary .

W  sp ra w o z d a n iu  kom isy i c e n tra ln e j d a  o d s z u k a ­
nia i u trz y m a n ia  po m n ik ó w  b u d o w n ic tw a  u m ie ą z c z o -  
nem  w p rz e d o s ta tn ie j  Gazecie Wiedeń, z p o s ie d z e n i 1 
te jż e  k o m isy i n a  d n iu  8  s ty c z n ia  r .  b. z n a jd u je m y  
n a s tę p n e  w y ra z y  ty c z ą c e  s ię  K ra k o w a :

N ac ze ln ik  c. k. d y re k c y i b u d o w n ie z e j k ra jo w ć j 
w K ra k o w ie  p. D r S o h en k l p rz y s y ła  w id o k  z w a lo ­
n e g o  po c z ę śc i k o śc io ła  D o m in ik an ó w  w  K ra k o w ie  
w 7 ry su n k a c h . C. k. S e k re ta rz  m in is te ry a ln y  D r 
H e id e r m ów i z w ie lk ą  p o c h w a łą  o p o p ra w n o śc i p ię ­
kn ie w y p ra c o w a n y c h  r y s u n k ó w , k tó re  [z ło ż o n e  
z o s ta ły  w  a rc h iw u m . K om isya c e n tra ln a  u ch w a la  
z ło ż y ć  p o d z ię k o w a n ie  sw o je  p. S ch e n k lo w i za  to  
n a d e s ła n ie  i p ro s ić  g o , ab y  i do z d ję c ia  in n y c h  c ió lta -  
w ych  p o m n ik ó w  b u d o w lan y c h  w  K rakow io  z e c h c ia ł  
ró w n ie ż  u ży ć  c. k. p ra k ty k a n ta  b u d o w n ic tw a  p. J a m  
S tró ź e c k ie g o ,

L w ó w  5 k w ie tn ia . C. k. k r i jo w a  d y re k e y a  f in an ­
sów  w e  L w o w ie  m ia n o w a ła  o f icy a ła  u rz ę d o w e g o  
K aro la K is ie le w sk ie g o  o ficy a łe in  p rz y  c. k. k a s ie  
b an k u  filia ln eg o  w e  L w o w ie .

—  Gazeta Lwowska p o d a je  z  C z e rn io w ie c  co  n a ­
s tę p u je  :

Do n a jp ię k n ie jsz y c h  p o m n ik ó w  d o b r o c z y n o o ś c i 'p u -  
b licznej na B u k o w in ie , p o lic zy ć  n a le ż y  u tw o rz o n o  
w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w  tym  k ra ju  s to w a rz y s z e n ia  ku  
w sp a rc iu  u b o g ic h  u c z n ió w  w y ż sz e g o  g im n a zy u m  
C z e rn io w ie c k ie g o  i k u  d o b ru  d z ie c i b u k o w iń sk ic h  
p o trz e b u ją c y c h  p o m o cy .

P ie rw sz e  z ty c h  s to w a rz y s z e ń  u tw o rz y ło  s ie  na 
w n io se k  n a u c z y c ie lsk ie g o  g im n azy u m  p rz y  C z e rń io -  
w iec k ie m  g im n a z y u m , z za m ia re m  w sp ie ra ć  g o r l i ­
w ych  a u b o g ic h  u cz n ió w  te g o  g im n a zy u m , b e z  r ó ­
żn icy  n a ro d o w o śc i i w y zn a n ia  re lig ijn e g o . S to w a ­
rz y s z e n ie  dz ie li s ię  na  tr z y  k lasy : do  p ie rw sz e j n a ­
leżą  fu n d a to ro w ie , d o  d ru g ie j c z ło n k o w ie , d o  t r z e ­
cie j d o b ro c z y ń c y .

F u n d a to ra m i s to w a rz y s z e n ia  są  c i p rz y ja c ie le  m ło ­
d z ieży , k tó rz y  s ię  d o  p ie rw o tn e g o  k a p ita łu  p r z y c z y ­
nili k w o tą  p rzy n a jm n ie j 5 0  z łr .  m. k. lub  ci, co  s ię  
d e k la ru ją  p ła c ić  ro c z n ie  p rz y n a jm n ie j 1 0  z łr .  m. k. 
na r z e c z  fu n d u szu , n a k o n io c  c z ło n k o w ie  g rem iu m  
n a u c z y c ie lsk ie g o  p rz y  c z e rn io w io c k ie m  g im n a zy u m  
z ro k u  1 8 5 2 , na  k tó ry c h  p ro p o z y c y ę  s to w a rz y s z e ­
n ie  s ię  z a w ią z a ło .

C z ło n k a m i s to w a rz y sz e n ia  są  g łó w n i n a u c z y c ie le  
g im n azy u m  c z e rn io w ie c k ie g o  z p r z e ło ż o n y m , tu ­
d z ież  ci p rz y ja c ie le  u c z ą c e j s ię  m ło d z ie ż y , k tó rz y  
s ię  o b o w ią z u ją  p ła c ić  ro c z n ie  na  r z e c z  fu n d u sz u  po 
4  z ł r .  W s z y sc y  in n i, co  s ię  n ie s ta łe m i d a tk am i

dy w sparcie  w B ractw ie M iłosierdz ia , pom oc B anku 
P o b o żn em , ten  najlepiej ocenić m oże, ja k  w zniosły  cel, 
w sk aza ł tym  zak ładom  ich p ierw szy  z a ło ż y c ie l, P io tr 
S karga. A jeże li B óg dozw oli potem  takiem u n ieszczę­
śliw em u p rzy łożyć  się  do uposażen ia  tych zak ładów , 
wtedy p rzy jem ność doznaw ana , przy w ykonaniu  każd e­
go dobrego u c z y n k u , zam ienia m u się  w rozkosz . O 
tak  z ro zk o szą  d z iś  sk ładam  w  B anku P obożnym  
w szystko co ty lko uzb ieram , bo pam iętnym  mi je s t  ten 
c z a s , kiedy do dom u m oich rodziców  z a w ita ła  n ę d z a ; 
ojciec moj z profesyi m a la rz , obdarzony  kilkorgiem dzie­
ci w mieście bezludnem  i z u b o ż a łe m , jak iem  był K ra­
k o w  po konfederacyi B arsk iej, niem iał żadnego  zarobku  
i je s z c z e  clQz <-o się rozniem ógł. W tedy  to  w izy tator 
B rac tw a  .M iłosierdzia, j a k p raw dziw y  an io ł z jaw ił się 
ze  w sparciem , a  m oja m atka p o ży cza ła  pieniędzy w  B an­
k u , d a jąc  w z a s a w  ojcńw św ią teczny  p as i karabellę. 
B yły to  je d y n e  kosz tow ności, posiadane p rzez m ojego 
o jc a , a  p rzechow yw ane jako  drogie pam ią tk i , po jego  
je sz c z e  dziadzie. . ,

Nie w ystaw icie  so b ie  ja k i to dzień radości by ł w  na­
sz y m  dom u, gdy  w  rok  pozm  j  moj ojciec odebraw szy
pieniądze od X. K r z y ż a n o w s k ie g o  proboszcza 4. F lorya-
n a ,  za  ukończone ob razy  do stanów  tego kościoła , 
w  k tórym  do d z iś  dnia się  p rz e c h o w u ją , w ySłaj m atkę 
z  temi p ien iądzm i, ab y  w y k u p iła  Je8 °  Pa s  * karabellę. 
C zekał na  ją j pow ró t z  w idoczną m espokojnoscią n 
sw ój pas i karabellę pow ita ł łzam i radośc i. 1 pasem  się 
o p asa ł i karabellę zaw ies ił u  boku  i u śm iechał się  jak  
dziecko w  now e sukienki przybrane. G aduła , nudzę w as 
m em i w spom nieniam i, ale to m oje najm ilsze d z iec i, a 
rodzicom  przebacza s i ę , choć n as o nich n u d zą  ro zm o ­
w ą. Z w róciłem  na to w a sz ą  u w a g ę , gdyż niechciał- 
bym  aby  k tóry  z w as  za  te  rodzinne m oje w spom nie­
nia dał mi podobną nauczkę ja k ą  dał pan W olański 
( f  1 8 4 9  d. 6  c ze rw ca ), pod którego nadzorem  p rzy ­

ozdab ia ją  w  kościele zam kow ym  kaplicę p rzechow u ją­
cą  w  grobie tych dw óch  Potockich W łodzim ierza i Ar­
thu ra , k tórych czyny  uw ielbiali, zgon opłakali, a  pam ięć 
przekazali potom ności w dzięczni rodacy. W olańsk i w y­
chw alał z uniesieniem  znaw cy  piękność będącego w  tej 
kaplicy obrazu  P an a  J e z u sa , m alarza G uercina da Gento.

Gdy sk o ń czy ł te  pochw ały , j a  chciałem m u pokazać 
obraz narodzenia P ańsk iego  w ym alow any przez m ojego 
o jca, a  przezem nie w  odnow ionej kaplicy S karszew sk ich  
zam ieszczony  i usłyszeć o tym  obrazie jego  zdanie. 
S łuchąjcie co mi pow iedział. W ybaczy X. kanonik, że 
tego w tej chw ili n ie z ro b ię , skoro  m u w y zn a m , że  i 
mnie za jm u ją  pędzla m ego obrazy , jednak  gdy /n i kto 
pokazuje w idoki B o tha, B lom ena, ja  go memi nieraczę, 
lękając s ię  abym  po porów naniu  n ie u s ły sz a ł: dobre dla 
ciebie bo tw oje.

N iechcąc go zo s taw ić  w  błędnem  o mnie m niem aniu 
odrzekłem : J a  się  te j odpow iedzi nie lę k a m , bo naj­
przód niem am  tej za rozum ia ło śc i, abym  pracę o jca m e­
go s ta w ia ł na  rów ni z  obrazem  Guercina da C e n to , a  
potem  w ielka różn ica mój panie, m iędzy moim a  o jcow - 
skiem . W  p ierw szym  razie błądzim y z n a g a n n e j, z a ­
w sze  m iłości w łasnej w  drugiem  z tej m iłości sy n o w ­
skiej jednające j nam  z a w sz e  przebaczenie. T rafiło  com 
pow iedział do p rzekonan ia  W olańskiego i p rzep rasza ł 
mnie, a  j a  je szc ze  udzieliłem  m u i to zdanie moje:

M iłując rodzinną ziem ię ja k  dom o jco w sk i, a  jć j 
m ieszkańców , ja k  ro d z in ę , w szystko^m i się  w piękniej- 
szem  św ietle p rzedstaw ia , gdy p o m y ślę— to nasze....

Nie będę rozpow iadał w yw ołanej tem zdaniem  naszej 
rozm ow y, a ie w am  pow tó rzę  s ło w a  W olańskiego, k tó ­
re powiedzja { d o w o d zą c , że  K rakow ianina Lexyckiego 
nJozna P°hczyć w  poczet najp ierw szych  m alarzy , bo 
ch c ia łb y m , aby t0 j eg 0  pow iedzenie postaw iło  w as 
na tem  co mnie s tan o w isk u , z  k tórego  z w ięk szą  je s z ­
cze ro zk o sz ą  patrzę na jego obrazy  w  kościele B ernar­

dynów , gdyż pa trząc  w idzę te raz  nietylko obraz  ale i 
tw órcę ic h , k tórego mi W olańsk i tak  op isał. Lexicki 
je s t  jeden  z tych zakonników , co n ieznalaz łszy  dla sw ych 
prac w zo rów  na z iem i, tam  ich szukali w iarą i n a ­
tchnieniem , pokorą  i m iło śc ią , gdzie w iekuje najw yższa 
potęga, n iezrów nana p iękność n iepojęta dobroć.

G łos dzw onka z kośc io ła  0 0 .  R eform atów , w zyw a­
ją c y  do odm ów ienia Anioł P ań sk i, w  sam ą porę zaw tó ­
ro w a ł osta tn iem  tem  s ło w o m , gdy 2  na jego  w ezw anie 
w szyscy  trzej klękli, aby  odm ów ić tę  m odlitw ę.

P o w staw sz y  X. S tefan de Medem z trudnością, bo go 
aż  dźw igano  pod ra m ię , r z e k ł: „ l a k  to człow ieka
przyc iska  s ta ro ść  do ziem i.

—  A w iesz na co to  o jcze Stefanie odezw ał się  xiądz 
L esz c z y ń sk i, o to żebyś w yczerpanem  z je j łona z b a - 
w iennem  lekarstw em  jak iem  je s t w oda w ypędził z  nóg
tw ych a r try zF . . D

—  J a  też  u ży ję  je j do tego jeżeli1 r a n  Bóg pozw oli tyl­
ko ja k o  sta ry  po s ta rem u , biorąc Kilka kąpiel parow ych 
w łaźn i ja k  to  robili nasi przodkow ie. N ienależę j a  do 
ty c h , u  k tórych  w szy s tk o  co now e to z ł e , ale w iększe 
zaufanie pokładam  w  tem  co się  przez wieki p rak tyko­
w ało. Ju ż  ja  tak ich  uniw ersalnych  lek arstw , ja k  dziś 
zim na w oda dużo  z a p am ię tam , a  o których dzisiąj ani 
słychu . I w y  zapew ne pam iętacie ow ą zupkę z św ie­
żych  zió ł, co j ą  tam  ja k o ś  po niem iecku zw ano , a  k tó­
rą  p rzez parę  la t na w iosnę spijali poczciw i K rakow ia­
nie w ogrodzie K rzyżanow sk iego  , pam iętam  i o w ą  k u -  
racyą  ciep łą w o d ą  i pigułki R edlingierow skie, a  pam ię­
tacie też  ow e bęb n ien ia , w m iały n ie s traw n o śc i, z a ­
tw ardz iało ści i B óg  w ie jak ie  słabości leczyć. P o słu ch a j­
cie co m nie to n ieszczęsne bębnienie zrobiło.

Z a  m ego g w ard y ań stw a  w P ińczow ie , p rzy jechała 
pani m argrab ina W ielopo lska z dom u B ielińska i była 
tyle ła sk a w a  prosie mnie na obiad. Gdym w szed ł do 
przedpokoju  i p o s ły sza ł bębnien ie , pytam  lokąja co t o |

je s t?  on z a ś  nie d o s ły szaw sz y  w  tym  hałasie  m ego py­
tan ia, odpow iada mi: je s t  JW . M argrabina i szy b k o  od­
chodzi aby  mnie zam eldow ać. W raca  i prosi —  w cho­
dzę i w idzę s to jąc ą  na środku pokoju  tę  praw dziw ie 
pow ażną  po lską m atronę dźw ig a jącą  spo ry  bęben.

Moje podziw ienie m usiało  być bardzo w idoczne , bo 
M argrabina tak  się  do m nie o d ez w a ła : Z ad z iw iłe ś  się 
o jcze gw ardyanie, na w idok takiego dobosza. Lecz cze­
góż człow iek  dla zd row ia nie ro b i.—  Daląj ob jaśn iw szy  
m n ie , że  codziennie parę godzin  z polecenia doktora 
chodzi i bębni i że  je j to. bardzo dobrze ro b i, pow iedzia­
ła :  W ybaczy  nam  ojciec g w a rd y a n , że je sz c z e  k w a­
drans m usiem y b ęb n ić , a  u radow ałby  n a s ,  gdyby  zg o ­
dził się  na propozycyą.

—  P ro p o z y c ja  J W . M argrabiny je s t  dla mnie rozkazem .
—  No kiedy tak , to rozkazujem y w aszm ości w ziąść  

ten drugi bęben i bębnić, aby  się p rzekonać ja k  to  ap e ­
tyt nap raw ia .

D arem ne były  w szelk ie m oje p rzedstaw ien ia , w re sz ­
cie w idząc iż się  niecierpliw ić z a c z y n a , a  za leża ło  mi 
aby  by ła  w nąjlepszem  dla mnie u sp o so b ien iu , bom 
m iał o w iele rzeczy  prosić dla k la sz to ru , zdecydow ałem  
się i zo s ta łem  doboszem . la k  śm ieszn ie w yg lądał R e ­
form at dobosz  w  kom panii m arg rab iny 'doboszycy  w krót- 
ceśm y się oboje przekonali, bo gdy w szed ł m arsza łek  
o św iadczyć że ju ż  obiad na sto le, a  n as zobaczy ł, s ło ­
w a ze śm iechu przem ów ić niem ógł, pom im o całego w y ­
silenia, aby  tego nieokazać.

—  T y  xięże S tefanie w y staw iłeś  się  na  ten  śm iech 
dla dobra k laszto ru  m ów ił x iądz L e sz c z y ń sk i, ale  jak  
to często  m ężczyźni dla dogodzenia urojeniu k o b ie t, 
s ta ją  się śm iesznym i. (D  c. n .)
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przyczyniają do funduszu, są dobroczyńcam i; sto ­
w arzyszenie jednak  ma prawo w ybierać ta k ie  człon­
ków honorowych.

D rugie stow arzyszenie ku dobru dzieci bukowiń­
skich, u tw orzyło się w pamięć zaślubin Jego  Ces 
Król. Apostolskiej Mości na w zór podobnego tow a­
rzystw a zawiązanego w Pradze. Celem tego stow a­
rzyszenia jest opiekować się dziećmi ubogich rodzi­
ców i sierotam i bez różnicy wyznania religijnego i 
w ieku; jednak  pierw szeństw o mają dzieci urodzone 
w Czerniowcach i na przedm ieściach Czerniowiec 
kich. P rzyjęte pod swą opiekę dzieci, oddaje to­
w arzystw o do porządsych, poczciwych familij w mie­
ście lub na wsi na wyżywienie i wychowanie, czu­
wa nad ich prowadzeniem  i posyłaniem  do szkoły 
i w ogóle ma staranie, by dzieci te wychowane 
były w bogobojności, uczciwości i pracy.

Przy umieszczeniu dzieci na wychowanie ma się 
Wzgląd na to , ażeby dziecko miało opiekunów i 
nadzorców tego samego wyznania religijnego, ja ­
kiego są lub byli rodzice. Opieka stowarzyszenia 
trwa tak długo, aż dziecko dostanie inne utrzym a­
nie lub samo zdoła zarobić na kaw ałek chleba. Sto­
w arzyszenie składa się z fundatorów i z członków 
trojakiej kategoryi:

1) Fundatoram i są c i, którzy przynajmniej 20  z łr. 
*n. k. dają na fundusz tow arzystw a, a przytem  obo­
wiązują się albo dawać rocznie po 5 złr. m. k., 
albo opędzać w łasnym  kosztem wyżywienie i wy­
chowanie jednego z dzieci przyjętych na opiekę to ­
warzystwa.

2 ) Przyczyniającym i się rzeczyw istym i członkami 
są ci, co się obowiązują płacić rocznie przynajmniej 
po 2 z łr. m. k. na rzecz tow arzystw a.

3 ) Czynnymi członkami tow arzystw a są osoby, 
które bez obowiązku składania kwot pieniężnych, 
zajmują się wynajdywaniem stosownych opiekunów, 
taniem i dobrem um ieszczeniem , nadzorem w ycho­
wania i prowadzeniem dzieci itp.

Kto mniej niż 2 złr. m. k. rocznie p ła c i,  nie je s t 
członkiem ale tow arzystw o uznaje go wdzięcznie 
dobrodziejem.

T ow arzystw o może także obierać członków  ho­
norowych, którzy się  nie obowiązują do żadnej płacy.

Obadwa stow arzyszenia zostają pod protekcyą 
(Curatorium ) c. k. prezydenta krajow ego, mają s ta - 
luta potw ierdzone z urzędu i fundusze. Fundusz 
stowarzyszenia gimnazyalnego wynosi 6000 złr., fun­
dusz zaś tow arzystw a opieki powyżej 10,000 złr. 
ni k. Z procentu tych kapitałów  ulokowanych czę­
ścią na hipotekach, częścią w obligacyach państwa, 
pobiera już kilku uczniów gimnazyum Czerniow ie- 
ckiego roczne stypendya, a i prowizoryczny komi­
tet tow arzy-tw a opieki poczynił już stosowno kroki 
Względem przyjmowania i umieszczenia dzieci.

Od czasu pierw szego zawiązania szczycą się 0 - 
bydwa s tow arzyszen ia  najżyw szym  udzia łem  m ie­
szkańców Bukowiny, którzy  mianowicio przy sposo­
bności zaślubin N ajjaśniejszego P ana, a później na 
wiadomość o szczęśliwem rozwiązaniu Jćj Cesarskiój 
Mości znakomitemi dary przyczynili się do powięk­
szenia funduszu tych stow arzyszeń. W tedy już ob­
jaw iło się pow szechne w kraju życzenie, ażeby te 
obadwa towarzystwa dobroczynne zaszczycone zo­
stały imieniem Ich Cesarskich Mości. Temu powsze 
chnemu życzeniu stało  się zadość, gdyż Jego c. k. 
Apostolska Mość na podania obydwóch stow arzy­
szeń najwyźszem postanowieniem z d. 20go grudnia 
1855 najłaskaw iej zezwolić raczy ł, ażeby tow arzystw o 
ku wspieraniu ubogich uczniów Czerniowieckiego 
gimnazyum nosiło nazwę: „ Stowarzyszenia Cesarza 
F r a n c i s z k a  Józefa“ ; Tow arzystwo zaś opieki dzieci 
bukowińskich nazwę »Stowarzyszenia Cesarzowej 
FlżhieJyu'-

Pod godłem  tych najwyższych Imion będą oba­
dwa stow arzyszenia, których trw ałość już  zabezpie­
czona je s t znacznym kapitałem , rozszerzać b łogie 
°Woco nu kraj cały.

—  W edług  wykazów urzędow ych z drugiej po­
łowy przeszłego  miesiąca pojawiła się zaraza na 
bydło w lwowskim okręgu adm inistracyjnym jeszcze 
*  Suchejwoli, Ditkowicach, Kłokotowie, Dubiu, Ja­
zonow ie i Derewlanach w obwodzie złoczowskim , 
8 powtórnie w ybuchła w Starym Jaryczow ie w ob­
wodzie lwowskim ; zgasła zaś w czterech miejscach 
*łoczowskiego, w sześciu żółkiew skiego, a w 2ch 
'wowskiego obwodu, ogółem  w dwunastu miejscach.

Grasuje jeszcze zaraza w 32ch miejscach, mia­
nowicie w czortkowskim w 2cb, w złoczowskim  w 
l l -  w źółk iew . lOciu, w lwowskim w 7m iu, a w b rze- 
źańskiem w jednem  miejscu, jednak  tylko w jednem  
•niejscu obwodu czortkow skiego, w jednem  lwow­
skiego a w ośmiu miejscach złoczow skiego obwodu 
dotknęła zaraza w ogóle 24 sztuk bydła, w innych 
Zaś miejscach już  od niejakiego czasu nie było  w y­
padku, skąd wnosić można, że zaraza zupełnie u -  
stanie.

Od ostatniego pojawienia się w lwowskim okręgu 
8dministracyjnym dotknęła zaraza 161 m iejsc na 
1,350 folwarkach liczących ogółem  54,502 sztuk 
bydła rogatego, z tych zapadło na zarazę 6,215 
s*tuk, 1,236 w yzdrow iało, 4 ,883 odeszło, 72 zabito, 
8 24 zostało jeszcze w stanie choroby.

W iedeń l i g o  kwietnia. Ju tro  wszyscy biskupi 
O brani w W iedniu na konfereneye, mają być przed­
stawieni Cesarzowi Imci na osobnein posłuchaniu. 
Głównym przedstaw icielem  ich, który Ń. Pana po­
witać ma w imieniu zgromadzenia biskupów, będzie 
kardynał książę Fryderyk Schw arzenberg arcybiskup 
Pragski, jako najdawnićj tę  godność piastujący. L i- 
c*y on wprawdzie lat dopiero 45, ale mając jeszcze  
Niespełna lat 27, zosta ł arcybiskupem  Salzburgskim 
^  roku 1836, a w r . 1842 kardynałem . W  r. 1850

przeniesiony na arcybiskupstw o pragskie.
—  N. Pan nadał ty tu ł rycerski ck. pułkownikowi 

i jeneralnem u konsulowi w Belgradzie Teodorowi 
Radosawlewiczowi jako kawalerowi orderu Leopol­
da, z przydomkiem „z Posaw iny“.

— Nowy port Lussina grande, nosić będzie imię 
Jego Ces. Wys. A rcyksięcia Ferdynanda Maksa.

— Gazeta poczt. Frankf. og łosiła  przed kilku 
dniami, że jeden  z dawnych powstańców w ęgierskich 
Hatvany, um arł w więzieniu w Peszcie z głodu. Te­
raz ten sam dziennik prostuje sw oje podanie w ten 
sposób: Redakcya z w ielką chęcią przystępuje do 
sprostowania mylnie przez siebie podanej wiadomo­
śc i, k tórą um ieściła albo przez niedbalstwo kores­
pondenta, albo też służąc mimowolnie do umyślnego 
rozszerzenia fałszu. W  liście tym korespondent po­
wiada, źe Hatvany w strzym ując się 18 dni od jadła, 
um arł z głodu w areszcie w Budzie. Prawdą je s t, źe 
znany z okrucieństw  swoich w czasie wojny Węgier 
skiej Em eryk Hatvany, a w ostatnich czasach jako  roz 
bójnik pojawiający się, schwytany został 9go stycznia 
przez żandarm oryę w Gran w swojej kryjówce, i odda­
ny pod sąd do Budy, gdzie um arł 15go m arca natu­
ralną śmiercią, zanim go zasłużona dosięgła kara. 
Fałszem  zaś, aby go głodzono przez trzy dni, a po 
tern, aby on sam nie chciał przyjąć jadła. Owszem 
pokazał się on tak m ało skrytym , źe już przy a re ­
sztowaniu swojem będąc słaby i nie mogąc us­
tnie zeznawać, zeznanie swoje prow adził później na 
piśmie.

F r a n c y  a.
Constitutionnel podaje o pracach kongresu pary 

skiego jednę ze zw ykłych swych korespondencyj da­
towaną 4go kwietnia z W iednia. W  korespondencyi 
tej obok objaśnienia formy jaką otrzym ał traktat i 
annexa, dowiadujemy się, źe na konferencyach sta­
nowczo względem Księstw zadecydowano, przynaj­
mniej co się stósunku ich do obcych państw  doty­
czy. Znajdujemy tam następujący w tym przedmio­
cie ustęp:

„Los przeznaczony dla Księstw Naddunajskich łą ­
czy się ściśle z ostatecznem  rozwiązaniem sprawy 
wschodniej. Aby pokój jaki kongres paryski zaw arł 
był trw ałym , dwóch rzeczy nieodzownie potrzeba: 
najprzód uchylić Księstwa Naddunajskie na zawsze 
z pod wpływu rosy jsk iego , k tóry  się w ostatnich 
czasach w zm ógł był do najwyższego stopnia, po - 
w tóre uczynić ich prawdziwem przedm urzem  niepo­
dległości państwa ottom ańskiego. Cel ten zdaje się 
być stanowczo dopiętym przez zastrzeżenie rów no- 
brzm iące z artykułem  9 aktu finalnego kongresu 
w iedeńskiego który tak opiew a: „Dwory rosyjski; 
austryacki i pruski zobowiązują się szanować i s ta ­
rać się, aby szanowaną była po w szystkie czasy nie­
podległość wolnego miasta Krakowa i jego  okręgu; 
żadna siła zbrojna nie będzie  m ogła pod żadnym
pozorem być wprowadzoną tam że".

„Ta sama za ada neutralności zastosowaną zo­
stała do prowincyj naddunajskich przez kongres pa­
ryski. W ten sposób uchylonem je s t wszelkie nie­
bezpieczeństw o, abyM ultanyi W ołoszczyzna stać się 
znowu m ogły teatrem  zajść nieustających pomiędzy 
Turcyą i Rosyą, które tylokrotnie zam ąciły już po­
kój świata. Prowincye naddunajskie w stósunkach 
swych m iędzynarodowych urządzone zostaną na wzór 
Szwajcaryi i Belgii; których w ieczysta neutralność 
terytoryalna zostaje pod opieką wszystkich wielkich 
mocarstw. Takiem je s t rozw iązanie zew nętrzne kw e- 
styi Księstw Naddunajskich".

Hiszpania.
Depesza telegraficzna przesłana do dzienników 

francuskich donosi, źe w d. 6 b. m w ybuchło w W a- 
lencyi powstanie. Powodem ruchu tego który n a ­
tychmiast przytłum iony został, było prawo o pobo­
rze ; Korlezy zawotowali jednakże prawo upowa­
żniające dobrowolne zaciągi. Rząd og łosił stan o - 
blęźenia w całej prow incyi, i zaprow adził sąd dora­
źny na wichrzycieli pow szechnego pokoju. Dotąd 
prócz w W alencyi, nie było innego zaburzenia. 
W  Madrycie panuje zupełna spokojność, a rząd ob­
myślił potrzebne środki energicznego działania p rze­
ciwko podburzającym do powstania.

W ł o c h y .
Messag. di Modena z 4go b. m. zaprzecza w zu­

pełności podaniu o zabiciu kamieniami jakiegoś cz ło ­
wieka w C arrara, którego wzięto za ajenta policyj­
nego.

Tenże dziennik urzędow y pisze: „Ostatniemi dnia­
mi miano sposobność spostrzegać, iż coraz więcej 
pojawiały się po dziennikach artykuły  zdające się 
mniej w ięcej pochodzić z Piemontu, a odnoszące się 
do częściow ego lub całkow itego w cielenia Modeny 
i Parmy do krajów  piemonckich, które to wcielenie, 
jak naiwnie dodano, ma być w ynagrodzeniem  za o -  
fn ry  poniesione przez Piemont w wojnie wschodniej, 
a to tern w ięcej, iż Rosya niema bynajmniej ocho­
ty wynagrodzić go czembądź ze swojej strony. Da- 
wnemi czasy, kiedy nie bardzo liczne dzienniki nie 
bardzo licznych znajdow ały czytelników , a w ogóle 
należących do rzędu  ludzi rozsądnych i w ykształco­
nych, albo wcale takich rzeczy nie pisywano, lub 
przynajmniej nie znalazłyby one wiary. Dziś zaś 
kiedy każdy stara się czytyw ać gazety, i gdzie do­
zwalają dziennikom tyle popełniać nadużyć, najpo­
tw orniejsze dziwactwa znajdują chętnych czytelni­
ków. Z tego wychodząc stanowiska poprzestajem y 
na powiedzeniu publiczności tego rodzaju, źe skoro 
obecny pokój nie może nic innego przynieść ze so­
bą, jak  terytoryalny status quo ogłoszony przez 
państwa bój wiodące bez czego Europa naraźonąby 
została na niebezpieczniejszą w ojnę aniżeli dotych­
czas, je s t rzeczą bftfdzo oczywistą, źe nieprzyjacie-

a młodą pewnąle porządku do w ściekłości są z tego powodu p rz y -[uczęSzczań9Zych kawiarń w Madrycie 
wiedzem i usiłują wszelkiemi przystępnem i sobie osobę znaleziono zakłuta w huiA  nh„ir d ■ v  '::rbwr cać czc7 nadzieje,iub °bawy- w t en w. ,̂ te z b ^ e  l jj; s l  ,wego*sposob zbrodniarze ci dopinają celu swego przynaj- i —  w  C afe k i ł  t
mniej pod pewnym względem łudząc n iedośw iadczo- L ,  nastąpił temi d Ł i ' TybuchT a, T Pwy-
nyoh , ...obyśmy się tu mylili!.... ostrzą może sz ty - szLpańsEego w S T „  S S T t J T w -WF T P *  T ™
lety w rękach m orderców .“ Lkane zo s ta łf’; w 7  ?  S wszystkie butelki roztrza-

-  W edług listów do la Presse z Genui pisanych -  ?  b V l z t T  A  P°Pf  7  T T
flota amerykański) kraźam. nn m or,., I ____ . . 1  . Poprowadzono telegraf podwodny

komodor Stringham z W ash T n g L u  odeb ra ł k a ź a L ™  * Cmemieck.) doniosła przed kilku
lękać się zerwania stosunków między A nglią’i S ta - skarb V r i e m i D e L z ^ n l  k 7  “ 7 /  °W°?iec odkryi  
nami Zjednoczonemi. Cztery okrelv wojenne komo i ,  V  , . ® sPtukafy w t6m m,eJscu Pia6ek

skutku dyplomatycznego sporu.

Toatr wojenny,

pozn. (niemiecka) doniosła przed kilku

a *  e i s w M i t ą s  s w e  s s

łyby  się niechybnie A nglikom ” w 7 ę 7 e " n ; z e t 7 n r i P7 i°n\ I7 em' Czeka7 “ y priee dni kilka< c y  więcój 
± r ir " ? k“ . d °  I - * *  i czekanin .  w A I - C  T Z .  t £ !

bem stało, takie nic nie słychać. Powiadano tylko, ie  to 
jest kaesa francuska zakopana tam w r. 1818. Przed laty 
2 5 mnićj więcćj, miało kilku Francuzów długi czas ba-

W iadomość o [.odpisaniu pokoju doszła w reszcie I Z ,  V a t  t a T w S Y V  * °d
na czarnom orskie w ybrzeża; a chociaż traktat po - 1  W  n i /d z te  T v  - zakopanym •
koju nie je s t jeszcze  obowiązujący dopóki nie na- L raz „ 7 1 , 7  6 kwia‘nia puszczono w Warszawie
stąpi jeg o  ratyfikacya, a wojska stojące naprzeciwko teatrem i na rvnki7st° ^  'm * °g l® m’ przed 
siebie na różnych scenach tego teatru , uważają się j!  'k A i » p i 1 ?8reg0t 1̂ 1,asta’ w obecno1ia Nam,es- 
jeszcze za nieprzyjacielskie, jednak blokada portów  n Kr<5leatwa P° 7 8° ^  Gorczakowa'
czarnomorskich i azow iiich  zniesioną została , a L  . dubhóski puicił pogłoskę, ie  John Sadleir,
handlowe okręty rosyjskie mogą w ypływ ać z portów . 7 y , J . wiad°mo °2romnych dopuścił się szalbierstw 
i żeglować po wodach Czarnego morza. r  y tor kllku Przedsiębiorstw kolei ielaznych i in-

W edług  ostatnich także wieści z tego teatru  w o- nych towarzy8tjw han'llowych , nie otruł się, lecz innego 
jen n eg o , rozpoczęto już przygotowania do w y p ro - I trupa. pod”  1 wfoiył mu w kieszeń list od siebie pi- 
wadzenia wojsk sprzym ierzonych z Krymu. Flota | y 1i flaszk« * truci*ną, sam zaś Sadleir użył tego po- 
francuska, k tórej część je s t na morzu Czarnem, I T "  beipieoznie 1 P ^ a m L  P. Wakley le-
część przypłynęła z Tulonu do K onstantynopola, a obowiązany oglądać ciała osób gwałtowną śmiercią
reszta w ypływ a w łaśnie z Marsylii na Wschód, —  Z , V  zaprze®za temu utrzymując, ie  poznał trupa 
będzie zabierać naraz, ja k  piszą, po 10,000 źo łn ie - ,°g  .  8 nalazła wiatę, gdyi ostatniemi czasy
rzy z tauryckiego półw yspu , jednak  ten p rz e w ó z T  aza,° 8I?’ cz<Sm w Angli jest wydawanie świadectw 
wojsk trw ać będzie przynajmniej kilka miesięcy, o mierC1' 
czem wspomnieliśmy już w dzienniku naszym z l i g o  
kwietnia. Szybko wprawdzie przew ieść można żołnie K ors papierów publicznych i pieniędzy.
rzv nieszvrh larv' - I W iedeń . K ursa telegraficzne z dn. 12go kwietnia.

krętach jazdy, koni . , ¥ /r ,ja k ic h  i p o c i . g o w y c h . p S l  ‘f . V ' ' ±
ogrom nych w reszcie zapasów nagrom adzonych w K a - h . p r o c .  i s ' / ,  z ciągn. —  * i s s o  r a so  30*2 —  Poiv 
f i l SZ,“ L T  oboz??h Fzedsebastopolskm h. Łatwo k a -  Clka narod. 5. proo g6tj _  dtQ 4 i/’ 6 7 ,,y '

  * ‘ dto z r. 1 8 5 “ ' '  '

W  tym samym celu dla zabierania j 7 * 7 7  °AL ye kolei łel pdlnoc.

źdy to pojmie, kto w idział ile potrzeba zachodu i L t 0 x r  1850 , ’
miejsca, aby wprowadzić na statek i przew ieść k il- L  rfr.' 10 kr. 4;P_ ‘ P arji Akc^
ka naw et kom. W  tym samym celu dla zabierania 1144. -  Akcye kolei iel p ó łn o c .____ ■' FĆrdyn -  7
wojsk z Krymu przybywa na m orze Czarne flota Połycika I r . 1851 l i t  A _  B  O st‘-Donau
ang ie lska , która w tych dniach odpłynęła z Malty. Dampfsehif. —  ' Uat Uonau

Lecz żadna wieść nie głosi, żaden znak n iep rze- Kur* krakow aki z d. 12 kwietnia. Bankn. austr 
pow iada, aby wojska sprzym ierzone im ały w k ró tc e * .  109, _  piac,  1 0 9 . _  Pruski kurant i. i os 7 * 7
n ™ t n 0P C ’ A PrZy,‘a |T ,eJ( CZymły d.° leg0 108a/4. -  Ruble sr nowe i .  104, pł. 108. -  Cwan-
przygotowam a Owszem rozkw aterow ują się one byg! nowe iąd . 11S , i _ Pc  „tare 4

otoma,,sk,e.m. coraz w ygodniej, jak  to 113, pł. 112. _  Imperya, 4łdajł 36 _
już pisaliśmy w poprzednim num erze. Z resztą czyż Dukat austr. holend 4 203 / } % _  j / a .

8t wHT̂ . " glds•k0';f̂ a"'!“̂Ł̂ ,9 c,m‘r 6 T“ - p>. »>. -  u i4' .Lepiki,cyą

od
Pożyczka

doczne znaki tego now ego życia odradzającego się K u r s  ^ i e d e ń . k i  ,  j ,  kwietn. Metaliki 86 _  Nowa

Reform r J T  °  “ J k ZaPr0JVradz0nycb pożyczka 68. -  Akcye Banku wiedeń. 1 1 4 5 .- A k c y erefo rm , podobne są one jednak  bardzo do jaw nych kolei *elazndj pdtnocn 308 _  A io od l{ota y
oznak zupełnej zgnilizny i dezorgam cznego ro zk ła -  srebra 2 y  0 bUg. uwoln. grunt. 7 9 3/4 -  Poiyc
du państwa na rożnorodne pierw iastki. Serbowie, L statnia narodowa S63L.
w v ż s z 7 n “ ies t i  WOłOChy " ieZad0W0l«lieni są do n a j-  K u r s  u r 0 c l a u , k i  z dn. l l  kwietnia. Banknoty 

których sp e łn ien i, wyglądali od każdej zw y c i ę ż . j , J  ^
cej strony tymczasem po zmesmniu dawnych Kolej Krakow- Gdrno. Slt ą8kJa 84V d. 4 J,>
traktatów  między Rosyą a Turcyą me widzą żadnej [ 
rękojmi swych praw  i w spółniepodległego bytu.
Chrześcianie tureccy, powiększój części Słowianie 
i Grecy, niezadowolnieni są z ostatnich re fo rm , a 
Muzułmanie oburzeni niemi. Tu Grecy w C arogro- 
dzie mordują skrycie Anglików i tru ją im konie,

Przegląd polityczny.
Depes%e telegraficzne.

K o p e n h a g a  10 kwietnia. Książe F ryderyk  za- 
o co je s t teraz wielka w Konstantynopolu sp raw a;[p rzy s iąg ł w tajnej radzie konstytucyę. (Książę F ry- 
tain znów, to we wsiach Albanii, to w miastach Azyi deryk domniemany następca tronu i stry j królewski, 
Mniejszej, muzułmanie na w ieść o nowych re fo r-1  w zbraniał sie by ł dotychczas złożyć przysięgi na
mach, chwytają za broń, znieważają Chrześcian i po- konstytucyę z powodu ograniczenia praw swoich
dnoszą prawie powstanie jak  świeżo w Aidin i w Is-  [dziedzicznych; artyku ł konstytucyi odnoszący się do 
mid, gdzie jazda angielska szarżow ać musi na tłum y I tej okoliczności zo s ta ł zniesiony, jak  to w swoim 
muzułmańskich powstańców. Tu na północy na granicy | czasie donieśliśm y. Pr. R. Cz.)
Albanii Turcy są w ciągłych zajściach z Czarnogórą któ-1 ___________
ra uzbraja się i obw arow uje; na południu znów w S y- | Constitutionnel podaje następującą wiadomość z Ca- 
ryi Kurdowie mordują C hrześcian, a pasza turecki rogrodu z 3 Ig o  m arca: N adeszła tu wczoraj dep e - 
zamknąć się musi w forte zce, w której go oblegają sza telegraficzna donosząca, iż Cesarz Napoleon w y- 
uzhrojone tłum y Kurdów. Czyż z tego nowego teatru [ praw ił do m arszałka Pelissiera adjutants sw ego z in - 
wojny a raczej anarchii, jak  i przedstaw iają prowincye strukeyami, do których ma się stósow ać wódz fran - 
tureckie, mogą oddalić się dzisiaj wojska ang lo -fran -Jcuzk i przy wyprowadzeniu wojska z Krymu. W K o n -  
cuskie? Mniemamy przeto, że długo jeszcze w T u r- stantyhopolu oczekują przybycia francuzkiej floty pa- 
cyi zostanie armia sprzym ierzona okupacyjna, cze-1  row ej, która ma przewozić wojska z tauryckiego 
kając zapewne aż z tego bezładu wyrodzi się pod półwyspu. Tyfus sroźy się ciągle w armii francu- 
jej zbawienną opieką państw ośw ieżem  życiem tchnące. |sk ie j na W schodzie; Gazette des Hospitaux donosi

i / ^ n i h ł T  i ~  znów o śm ierci pięciu lekarzy francuzkich, którzy
k r o n i k a  n i i c j s c o w a  l z a g r a n ic z n a ^  I Świeżo padli ofiarą tej choroby.

—  Z Almeiry w Hiszpanii donoszą, ie  wśród białego J W  w ojsku pruskiem rozpuszczają żo łn ierzy  i w y -  
dnianajcdnćj z najbardzićj ożywionych ulic miasta w nie- | przedają część  koni, O ile  zw yk ły  etat podwyŻSZO- 
dzielę kwietnią jakiś zamaskowany człowiek rzucił się ze | ny b y ł dla m obilizacyi wojsk.
sztyletem w ręku na redaktora pewnego pisma literackiego R Zqd pruski zażądał od Izb kredytu przeszło  8  
przebił go i uszedł bezpiecznie. Nazajutrz kiedy jeszcze całe [ rai[ionów talarów , na pokrycie niedoboru budżetO' 
miasto było przejęte oburzeniem z powodu tego okro-1 wego Z Upłynionego roku.
pnego zamachu, wydawca tegoż samego czasopisma wra-1 W irtem bergski m inister spraw iedliw ości Plessen 
cając wieczór do domu, napadnięty został w progu przez |o trzym ał uwolnienie na w łasne żądanie, teka jego  
kilku złoczyńców i zamordowany. I  tym razem zbrodnia- 0ddana tymczasowo ministrowi ośw iecenia baronowi 
rze zdołali ratować się ucieczką. Oba te morderstwa W achter-Spittler.
nie mogły mieć pobudek politycznych, ani tćż popełnione | £ e Kord donosi, iż mała flotylla rosyjska przy­
być w celu rabunku, gdyż pomieniony dziennik niezaj- gotowywana w Kronstadzie tow arzyszyć ma C esa- 
mował się polityką, a zabitych niezrabowano wcale. W o- rzowej matce w jć j podróży z Petersburga do Szcze 
góle rzadki dzień, żeby z Hiszpanii nie dochodziły wia- cina, skąd Cesarzowa pojedzie do Wildbad. 
domości o mordach i innych podobnych zbrodniach. I tak | Gazeta Wiedeńska i Korespondencya Austryacka  
np. dzienniki madryckie z 2 9 marca piszą o kilku na-1 nje doszły nas dziś w ieczór 
raz morderstwach; pomiędzy innemi 18to-letnia dziewczy-1
na obok rodziców swoioh zabitą zostąłą w jednćj z naj- | —  • • •



4 CŻAS z Niedzieli 13  Kwietnia 1 8 5 6 .

Przyjechali od 11 do 12 kw ietnia.
H O TEL D R E Z D E Ń SK I. Karol H am bcrg w ł. dóbr z Biały. 

Hr. Huniady kap itan  z Galicyi. Steiner L eon obywatel, W ło­
dzimierz D ro ży ń sk i obyw atel, Konrad Bobrow ski obywatel 
Zygmunt D obrow olski obywatel ze Lwowa. W ilhelm  K eller 
ak to r  z A chen. ^

k o l e j  Z K Ł . L Z y i
c o d z ie n n ie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Debicv i 0 Suzinie l 2tĆj min. 35 po połud.

" j o  godzinie lOtej min. 35 w nocy.
Do Oświecima j 0 S0<jzinie 4tej min. 35 z rana

( o godzinie 2ej mm. 40 po połud.

Z Dębicy 

Z Oświęcima j

Przychodzą do Krakoica:
j o godzinie 3ej min. 20 z .
j o godzinie lej min. 40 po południu.

o godzinie litej min. 25 przed połud. 
o godzinie 9tej ".in, 1 ̂ wieczorem. ^

5  b  s  e  r  a  *  ? ' •

Ogłoszenie przedpłaty.
W  Drukarni Zakładu nar. im. Ossolińskich we Lwowie, na­

kładem Wojciecha Manieckiego, weszła pod prasse:

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA
ułożona według nauki Kościoła św. Rzymsko-Katolickiego 

dla wygody
Uczniów w szkołach parafialnych.

Drugie wydanie, z dołączeniem K b io r it  p ie ś n i  n a b o  
i n y c l i  zwykle używanych, i I jp n .o b u  s ł u ż e n i u  ilo  

-Wszy i w i e t e j .
B ^ A b y  te poszukiwaną i pożyteczną Książeczkę dla mło­
dzieży wiejskiej dostępną uczynić, ogłasza sie prenumerata 
w jak najtańszej cenie:

na 25 egzemplarzy pięknie oprawnych 8 złr. in. k.
na „ pięknie oprawnych 15 „ „
na 100 n pięknie oprawnych 25 „ „

To jest prenumerujący 100 egzemplarzy, otrzyma już 
wne Książki w cenie 15 krajcarów!!!

Podpisany nakładca uprasza Przewielebne Duchowieństwo, 
Panów Nauczycieli Szkółek trywialnych, i wszystkich pra­
wowiernych Chrześcian Katolików, aby raczyli przyczynić sie 
swym wpływem do prenumerowania dla młodzieży tej poży­
tecznej Książeczki, którćj druk w miesiącu kwietniu będzie 
ukończony, a zamówiona ilość egzemplarzy natychmiast poczta 
na wskazane miejsce odesłaną.

Tamże opuściła prassę: U s in l e e z k u  ilo  n a b o ż e ń ­
s t w a  m a j o w e g o  pod tytułem: M ie s ią c  M a j , p o ­
ś w ię c o n y  D o g a  K o d z ic y  l l z i e w i c y  M a r y i.  W  tej 
Książeczce zawierają sie: Rozmyślanie na każdy dzień mie­
siąca o życiu ziemskiem i Opiece Niebieskiej Najśw. Panny, 
porządkiem czasu ułożone i do Jej świąt zastosowane, przez 
wydawcę: „Drogi do szczęścia prawdziwego.“ Ozdobiona pię­
knym obrazkiem.

Cena 1 egzemplarza . . . .  30 krajcarów.
Prenumerujący na 20 egzemplarzy, otrzyma s z e ś ć  egzem­

plarzy g r a t i s  w dodatku.
(5 9 4 -3 )  (Adres:) Wojciech Manie c k i ,

uprz^w. Dzierżawca Drukarni nar. im. Ossolińskich we Lwowie.

opra-

DOM SPEDYCYJNY
pod firmą

i
przyjmuje na skład wszelkie towary i produkta sprowa­
dzane na odbyć się mające w mieście tutejszym j(U * >  
I l l H i J i l ,  zalicza na takowe forszusa i uskutecznia 
wszelkie ekspedycye celne.

Poleca się także do spedycyj wszelkich towarów, me­
bli i przesyłek tak w kraju jak i zagranicę, szczegól­
niej zaś do Galicyi, za pośrednictwem własnój komandy 
ty spedycyjnćj którą \ \  D e i l l b i c y  utrzymuje.

Bióro spedycyjne i składy znajdują się na Stradomiu 
pod N. 18. (7 7 9 -1 -6 )

Gorzelnictwo
Mając zamiar z początkiem maja r. b. być we Lwo 

w ie, zawiadamiam przeto Szanownych ( l O S i f l t lA C Z y  
g o r z e l ń  tych głównie, którzy mojćj rady lub po­
mocy pragnęliby użyć, aby jak najspiesznićj i to listo­
wnie do Berlina zgłosić się raczyli, abym stósownio do 
tychże zgłoszeń mógł urządzić podróż.

G u m h i n n e r
w Berlinie praktyczny technik gorzelniczy

(7  7 8 -1 -3 ) Spandauer-Brticke N . 7.

' S l t t l l l l H l i

PROSZKI S I I M Z K H

i NOWY
! ^ d ! u Pn k /0 W iG . p r x y  W ,I< V
\ szkalny « ’ D!*eszcz^0y w sobie: dom mie-
I rzystnie z a ło i l ’ dwa °6rody mierndj wielkości ko­
m ody i po w i,ke8’ oranle; w k ę’ oraz wszeIkia wy  
3 „ w ;  j J cz?4ci murami opasany, jest
| Z W. . .'J, . 8Przedania. Bliższa wiadomość u

(7  7 0 -1 -3 )

W i o ś  d o  s p r z e d a n i a .
W ieś położona przy głównyml gościńcu w odległości 

l  mil od Krakowa, jest z wolnćj r ^ , do sprzedania 
Bliższe szczegóły pow ziąć można w -tiedakcyi Czasu 

('775-1-3)___________

Folwark zwany Narożniki
we wsi Radgoszczy w cyrkule Tarnowskim położony, ma. 
jący około 3 00 morgów ornego gruntu, kawałek łąki, 
lasu kilkadziesiąt morgów i propinacyą, jest każdego 
czasu do sprzedania z wolnój ręki. Bliższa wiadomość u 
W. Kazimierza Jakubowskiego w Tarnowie przy ulicy 
S. Duoba lub w półwsiu Zwierzyniec pod L. 1 6 przy 
Krakowie._________________  ’ ( 6 8 3 - 3 )

Na ostatniej wystawie powszechnćj w Paryżu, wedle świadectwa G azety  w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
nnyeh podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n ie  i w y łą c z n ie  zaszczycone p ierw szy m  m e d a ­

lem ; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównani i z wsżystkiemi wyrobami 

kraju i zagranicą.
J e d y n y  g łó w n y  sk ła d  p r z e sy łe k :  Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 

W a n d 1 a. '
Cena|pudełka oryginalnego zapieczętowanego I z ł , . .  1  Ur. k. m. Dokładny przepis użycia wc wszystkich

 ̂Proszki 
bie w mieście 
kie skutki wywierać- . . .  . , __  --------------  . . . ..........,, ...Mii.ni.ivii muiia, iiiiauun luie w u ie iu xe iu avu
/.Oładka 1 ż y w o ta ,  jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem bvć musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi i now'ych s ił nabyła.

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:
KRAKOW H ir c h m a y e r  i Syn. B ia ła  J. Berger. Bochnia Niedzielski. B rze za n y  B. Neranzi. Hucząc* J. 

Czerkawski. C zerm ow ce  Różański. Dobrojml Ludwik Stolzig. G órahumora Laiser. K ołom yja  J. Zachariasiewicz. W  
Licom Karol herd. Milde. Podgórze S. Sclilesmger Hadaac Resell. R ze szó w  J. Schailter. Sambor Gilatowski. M  
Stan isław ów  aptekarz Tomanek. S tr y j  A. Langner. Suczaw a  Dawid Beiner. Tarnopol A. Morawec. T a rn ó w  Józef &■ 
jahn. W adowice Schwarz i Heinz. (519-4-48) f. M o l l  w Wiedniu.

«  #  n  6 e  s  i  ® i  j  e .
Znana od̂  lat niemal dwudziestu we Lwowie, a od dziesięciu w Czerniowcach firma niżćj podpisanego, ma 

zaszczyt zwrócić uwagę Szanowrćj Publiczności na zamożny zapas w handlu swoim artykułów, ‘ po cenach takich, 
że słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie jest w stanie i z czego najdowodnićj wywieść się może.

W handlu swoim utrzymuje w gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych papierów do pisania, rysunku i 
zawicia, papiery w najrozmaitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb po kancelaryach, biórach i 
przy rysunkach, książki gospodarskie i kupieckie, gładkie lub liniowane w formacie jakim kto lubi, papiery lito- 
grafowane i rastrowane, jakich używają w wszelkićj potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i młodzież szkolna, szkol­
ne teki, dobór ka t do grania, wytwory introligatorskie z kartonu, wyroby sztucznych kwiatów jako też wyszu- 
kanych towarów galanteryjnych.

Szczególnićj zaleca firma handlu tego jedyny w tem mieście skład tapet ów założony z pracą i wielkim na­
kładem, a to iż nie poprzestając na doborze i guście jednćj fabryki wyłącznie, dobiera owszem co jest najdosko­
nalszego z pierwszych krajowych i najsławniejszych fabryk zagranicznych francuskich i niemieckich, a przytem jest 
każdego czasu w stanie, pokryć potrzeb do 1000 pokojów w tapetach równie najskromniejszych jak i najbogat- 
izych. doborem jakiego i w Wiedniu szukać.

Na żądanie firma ta podejmuje się tak e robót tapicerskich, mając na zawołaniu najzdolniejszych rzemieślni­
ków i gotową jest za wezwaniem przesyłać wzory tapetów i dawać kosztorysy. A co do słuszności w cenach i 
wytworności w dokonaniu poleceń, staraniem jćj najusilniejszem będzie, poruczeniom odpowiedzieć ze wszech miar 

z sumienną usłużnością, o czćm zaręczają zaszczytne świadectwa, któremi wykazać się może. W Anglii, Fran- 
cyi, Belgii i w Niemczech dawno już wycisnęły tapety dla dogodności swojćj zwyczaj malowania pokojów, tuszymy, 
że i my me będziemy ostatni, zwłaszcza, gdy i u nas można pokój w tapety za 10 —  15 złr. chędogo przystroić, 
coby za malowanie poślednie 2 0 do 3 0 złr. kosztować musiało.

Oprócz papierów i tapetów poleca firma wzmiankowana w handlu swoim zbiór rozmaitych obrazów i ram zło­
conych, jako to: obrazki świętych, portrety sławnych ludzi, widoki miast i okolic, sceny łowieckie i wymyślno", 
konie, szkoły rysunków; przytem oświadcza się , ±o w chęci dogodzenia życzeniom udzielać będzie do przejrzenia 
co tylko w artystycznym względzie wyjść może najnowszego w Wiedniu i w Paryżu. —  Utrzymywany handel mu 
eykaliami, maj,o w zamiarn, ..n ieeb ać, postanowiła £ ™ . „ ,m , „  ie n<t ’  ^  “J
o b m o .j c h ,  rozdawać bezpłatni. w przydatku w.zystkini, które,b?  znaczniejsze k a p .,  w jćj h.ndl,,
koz usilnem jćj ataraniem zostaje nstaiid o b ie  ,I ,w 5 , i ,  „„iej i lepi<j j lk  .  jlSj moin> w
dnra ani w Per,zn nabywać, d latego zapra.za goicie chcieć la.k.wem i weględy sanicniu pr.ekon.ć , i ,  o prawdzie 

l.wdw w grudniu 1 855. A l U O H l  N . l l i a k .
(14 0 -11-12) handel papierów, tapetów i wytworów artystycznych, w Rynku Nr. 1 7 7 .

P asty lk i te

Brand and Comp.
■ i i  P E i f i i i

L ozen ges.

“ " S w'a / ' ®  ■ a ą s r s s
wymiotów'
matycznych. Używani? tych*. ' '“T a ’ " Ve.gunkaeh reu" 
wszelkich k w a s ó w , u sta  od  u" a i .0<1
dziąsła, z a p o b ie g a  b ó lo w i zeb.V ^ a 'l' zmacn'aja<' 
n i ,  o d  ek orb n tu . P.atylti S Z .

s s a ą a SL’S s a r . u a a ' i i rw y m  ch o ro b o m  uznane. M U ‘
G ł ó w n y s k l a .1  tychie na całą Austrya, Rosyą. Polskę. 

Prusy , -
Ł j c e n a  j e a n e g o  p u d e łk a  2 0  kr. m. k.

pućełko jest naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzone. 
Opisy dostarczają .sie bezpłatnie.

w Agram u p.‘ >1.‘ Ga«” lU °  "  y v  ł ' '“ «° " " ' w__i waweiu. w Nowy m Sączu u Rosier-
kiewicza wdowy.

„ Neutyczanie u V. Stumpfa. 
„ Ołomuńcu u J. P. Hacken- 

sollnera.
„ Opawie u Konrada Brosig.
„ Przemyślu Bd Machalskiego 
„ Pradze J. B. Clilumetzkiego 
„ Rozwadowie u K. Marec­

kiego.
„ Rzeszowie u F. Jaśkiewicza. 
„ Samborze u Fr. Karola Gi- 

latowskiego.
„ Sissek u Fr. Pokornego.
„ Tarnowie u J. Jahna.
„ Temcswarze u J. Jancowitza. 
„ Turce u A. Czyrniauskiego.
„ Udynie u G. B. Amarli.
„ Wadowicach u Jg. Brosig.
„ Zaleszczykach u J. Kodręb- 

skiego & Comp.
„ Znaim u J. C. Schwarzer.

B r a n d  4* C om p.

Białćj u Karola Haempel 
Bochni u P. Niedzielskiego.

o u Konst. Solek. 
Bernie u Fr. Wilmanna.

„ Buczaczu u J. Czerkawskiego 
- Cieszynie u C. J. Breitkopfa. 

Czerniowcach u braci Czu- 
ezawa i Tabakar. 

dto Tli. Zacliariasiewicza. 
n Drohobyczu u Ch. Piroszka. 

Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Oablonz u Fr. Pietsch.

. Grosswardein u J.C. Rosslera 
„ Jarosławiu braci Juśkiewicz 

Josefstadzie uEd. J.TraxIera 
Komarnie u K. Borghesa. 
Kołomei u Th. Zachariasie- 

wicza.
„ ZachKrzysztofowicza 

Lwowie u C. F. Milde. 
n Myślenicach u Jana Dzie- 

gielcwskiego.

Odwołanie.
Przed kilku laty dałem p. Janowi Hanauszkowi cessyę 

plenipotencyę prowadzenia mego interesu tyczącego się 
mój części na Orzechowie. A  że tenże mój interes nie 
najlepićj prowadził, odwołuję zatem niniejszóm wszelkie 
p rzezem m e p . Ja n o w i H an au szk o w i d an e  a  w jego re­
kach zostające pismo a  mnie dotąd obowiązujące jako 
nieważne . mnie w niczem nieobowiązujące.

Ulanów dnia 1 kwietnia 1856.

J a n H a la tk ie w ic z .

1856 . f r t i l j r i n n . s n n t f t  a n  D a m c n !
!VIrt(lDPnsdA in n m i z ___ ______Modernste Confectioner)

zum beginnenden Lenz auf einem grossen, prachtvollen 
Original-Tableau in reichhaltiger Auswahl und mit ent- 
ziiekender Grazie entworfen von Mile. Heloise Leloir 
in Paris, der anerkannt intelligentesten Schopferin im 
Reiche der Mode.— Besonderes Interesse dQrften die da- 
rauf esichtlichen 6 Kruhjahr-M mtillen der allerneuesten 
Faęon erregen

Poesie von
„ E i i t s a g e n . 44

H y a c i n t h  v .  S c h u l h e i m , in Musik 
gesetzt von F e r c l .  W i e s n e r .

Diese recht, gelungene Composition erfreute sich seit- 
her in engeren Kreisen ais Manuscript eines so unge- 
theilten B eifalls, dass dereń Verbreitung durch den Druck 
willkommen sein dtirfte.

36 kr. 
30 kr. 
45 kr. 
30 kr. 
30 kr.

Mit diesen beiden unentgelUichen' fflebrbeigabenfflberrascht die erste Lieferung desnun beginnenden U .  Q u a r t a l s
der allgemein beliebten

* * a r f s e r  A r  W i e n e r

jrt 185(1.
ihre sa m m tlic h en
v e r e h r t e n  A -  
b o n n e n t i n n e n
aller 3 Ausgabenals 
Beweis tiefgefiihlter 

Achtung

( in  S o r tim e n ts  a  15 K o m ).
42 Farben Englische Sommer-Levkojen . . . , j

w geistblumige und Zwerg-Levkojen . .
w Herbst-Lewkoj e n ...................................
„ Impatiens -  Balsaminen . . . . . . . .
„ ganz neue franzosische Paeonien-Astern
y> gefiillte Rohr-Astern..........................  ki •
r, gefiillte K ugel-A stern................................ 24 kr.

gefiillte Kugel-Piramiden-Astern . . 24 kr
w gefiillte Zwerg-Astcrn..........................  36 kr

Zwerg -  Bouquet-Piramiden-Astern . . ! ! 18  kr.
Die Samenhandlnng von G eorg  P o h l

a — =» m ■ i, B r e s la u  Elisabethstrasse Nro 3
^ z u S ; e einben.0rnamen: ”G e° rK“ b i t t e Bestel.ungen 
  __________________  (398-10)

( 1 2  89) M e r  l i e s  t e  u i i d a e l i t e  (27-50)

Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch fur Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

L eopold Zdeborski in Pra®-.

L e o n  C « i * i i  1 1  l i
cat przeprowadiił filft Ił tł .Qtnn ,1 _ T*

M m  u i i n i i j
(Paris Wien — Leipzig -  London — New-York — Bruxelles.) ----- &■

Auffallend mel.rt sich von Tag zu Tag ,?er Thednelimerk.eis an diesem , durch 8 Jahre (4  mai im Monat) er- 
scheinenden und mit unermudeter Sorgfalt gepflegten Journal; fieudig begrussten wir die Ruckker einiger momen- 
tan Ungetreuen, welche durch jwmphaftes Anpreisen von Nachahmungen dieses Unternehmens verlockt, ZUr Ueber 
zeugung gelangten, dass „Iris an Neuheit, Eleganz, Reichhaltigkeit, praktischem Werth und prachtvollen Ori- 
gmalen (die Nachstichen) bei kaum glaubbar niederem Preise U n b e s t ń t t e n  d e S  V o i Z U g e s  vor alien tihn- 
lichen Erscheinungen wlirdig ist.

1500 Gegenstande auf 110 Kunstbeilagen, 48 color. Costumbilder, 12  col. Tapisserien, 32 Musterbogen, 50 , W Poniedziałek 14 kwietnia 8 1 1  H ¥
Patronen, Mesikbeilage.) , appen Kustschule, 7 7 Bogen UnterhaltungslectOre, Anzeiger etc., Preisaufeaben ' u°mt dyj " 3ch aktach oryS'nalnie wierszem przez Aleks
mi^gratis Pramien u. s._w. u. s. w. bilden einen Jahrgang. «'8aptgaben hr. Fredro m-----P A,eK

Adwokat przeprowadiił się na Stradom L. 1 9~ em VI 
do kamienicy p. Mioióskiego. (75  7-2-1 5 )

C> k .  T c f t t r  Dolski
B u S e r ?  w ł h 1 3 t ^ l etnia * 9 ®  dram at
jy jn  ac^. D rugi występ gościnny p. Adama
ff lU łaszew sk iego , artysty  teatrów Warszawskich.

W poniedziałek 14 H '.'-™  e a  -------------

P r e l n e
. . —— cmcu uduif;

j fur die 1 1  mit jahrl. 1 1 0 Kunstbeilage 3 ń.
[ Ausgabe » 90  ̂ 2 ,,

Q u n r t n l :  1 N . ' H  o „ 50 n ,  J
Eine Erhobung dieses , im Verhaltniss des Gebotenen 

flberraschend billigen Preises 1st weder Buchhandlungen
noch Postamtern gestattet. M n n l lT, l a t l „ w

Zu geneigten Auftragen empfehlen 8;ch samtl;che Buchhandlungen, insbesondere: 
H a m i ig a r d t e M  und 1 1 . E .  F r i c d l e l n  in Krakau.

W o clie iitllc li sc lm e lle re n  E m p fan e
(bereits am Eracheinungstage) sichert der Bezug durch
Briefpost unter Adresse, 3 0 kr mehr beanspruchend, 
und wollen in diesem ta lie  Anmeldung Un/j prjjnumera 
tions-Betrag franco direct adressirt werden •
An die Administration der IR ls in Gratz

J t u i u s  i t i i a t ,
( 6 7 1 - 8 )

C749) D r . A lo izy  Alth  ( i - 3 )
Adwokat, krajowy, przeniósł kancelaryą w Rynek główny 
gm. II n . 25 9 do kamienicy W . Wojczyóskiego.

Antoni Kłoóukowski Redaktor odpowiedzialny.

n a i U 1’6? " 5’ pTzyul'Cjr Pol el®,' i'S P e l N . 188 s ,  do
p o le o ik i z k u c h e n k a

— ' na~ ( 7 1 8 - 2 - 3 )

\Vys. bar. 
w lin. par.

przy 
0°Beaum.

Stan ciep.
podług

Reaumura

Wilgotn.
powietrza

*ględna

.SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNI?..

m , . ---- - F« sea AlCk°'

O. k. Teatr niemieoki.
W e w torek  15 kw ietn ia  w vstanin ... r . .

p. t. d o n  s k b a s t v a T S  „  ”pr ze ? ° r euee°
Keller pierwszy barytonista z seenv 1?  ’ lian
ździe swoim do Warszawy) w rot; Al ow.s]l'lej J-w PrzcJe'

siódmy pan Weiss w roli „ p ,"  Sebasyana*. P

Do nnmerq drisiejazego dołącza gi; Dodatek.

12

Kierunek 
i natężenie wiatru

zachodni mocny 
pł. zachodni słaby 

zachodni _

n i Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepł* 
w ciągu dnia

pogoda z chmurami

t l ° 0  J+12®8

w Drukarni Czasu.
Czapliński Antoni rządz ca dr
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18 3 3

[z. 1 2 5 6 .j Edictal-VorJadung-. ( 7 6 o - i - 3 )

Yon Seiten des G orlicer k. k. B ezirksam tes werden 
nachstehende fur das Jihr 1 85 6 auf den A ssectp latz be- 
ruffenen M ilita rj.flich tlirge  h iem it aufgefordert, im Y er 
laufe von Sech9 W orhen  in ikre H eim ath zurfi-kzukehren, 
ih rer M ilitttrpfFcbt um so gew isser nachzukom m er, ais 
dieselben n a .h  V erlau f dieser "E rscheinungsfrist nach den 
bestehenden R e k ru tiru rg s  -V orschriften  ais M ilitarflficht 
bn g e  b e b ard e lt werden w arden, und zw ar:
H N r. 19 Ans B ie lack a : B ugno Lorenz G Jah r 183 5 

D udzik  W anio 
J irrrzak  Aftan 
Leszkin M axym 
Dziweczka Theodor 
B ugno J o s tf  
Czubik K lem ens 
K lim kow ski G rpgcr 
M arczyk N ikolaus 
R epela G regor 
Jaśkow aki W asyl 

9 0 Aus B 'ecbnaika : R ydzyk Jacko 
Sysko Jacko 
Żydyk M ichael 
B arian  I lry c  
W rańczak  Jacko 
B ibko S ttfan  
B iszko A udreas 
D ziubin J lk o  
Dem ian M ichael 
Hryn Johana 
R ydzyk Johann 
Sem anisko F tzk o  
H ryn W asyl 
Rydzyk Paul 
R ydzyk J u r  ko 
D em ian Stefan 
Dziubin A nton 
R ydzyk L fszko 
Solarz Gentro 
B ibko Dańko 
B iszko Maxym 
Kopcia Macko 
R ydzyk Stefan 
D udza Fezko 
K re t H nat 
R ak  W asyl

IG
61
31
50
19
24
40
47
22

7

63 
10  
16 
24 
52 
88 
20  
91 
31 
82 
29 
31 
1 9 
82 
91 

8 
82 
33 
68 
70 
65 
32

~ iiwieima i&m
H N r. 114 Aus Ilańczow a

„ 74 —
97
38 
1 1

118
74
39 

6
135

60
2

12
12
10
38
33

7
13
12

Aus K lim ków ka:

7i ------------ 7) 35
V -----------

7) 51
Ti 1831

Ti 62
w 18 3 0

7) 24
Ti 18 3 5 Ti 28
7i 7) 7
łł

V) 10
7) 1 8 3 4

}) 24
------------

» 24
V 1 8 3 3 » 47
n — — W 27
7) --------1 Ti 15
Ti —  —  I

» 22
7) — —  1 V) 35
Ti ----------- I n 20
7) ------------I n 12
V 1832

9 18
7) — —  I 15
« ------------1 » 39

Aus Kwiatoń

1831
1 8 3 0

1 8 2 9

8 Aus B odaki: 
14 —
17
9 7 Aus Dominiko wice.* S;radzki F ranz  

1 14 —  K lara A nton
11 —  Stec M ichael

—  Siradzki A ndreas
I b l  ----  O w c z a r z  P h i l i p

14 ‘ —  G r^ndalski Ludwig
91 Aus G ładyszów : G arlicki Ali-wonder
90 — “
24  —
99 —
71 —
96 —
84 —
75 —
40  —
82 —
19 _

72 _
87 -

Szm ayda M akary 
Bodoń Stefan 
Dziam ba Isidor

1 8 3 5  I
1 8 3 2
18 3 0  
18 3 4  |
1 8 3 3
1831 
18 2 9

18 3 5

1834

x
n
r» 
7i

Ti

n
r>

34 Aus Konieczna
53 —.
59 —
64 —
28 —
U  —
77 _
1 1 —

44 . _
72 —

3 —
45 _
2 1  —

5 9
63 _
25 
44  
32
30 —

3 —

—  T elep  B asil <
—- Bochniewicz F ranz
—  Gogola Josef
—  G bur N ikolaus
—  Jacew icz Leon 

K olek Sem an 
Szm ayda Teodor 
R yczak vel T enero­

wicz Jo se f
W ojtasiew icz T itus

—  B odań T itus
—  G bur Ju lian
—  Proc Johann
—  Szm ayda Paul 

Sk irpak  Jo se f Johann
—  Jaciewicz Gabriel
—  Szm ayda Joahim  

Kobak Joahim
_ * Kwoczka Lukas

Szm ayda A nton 
1' edorko Theodor 

2 2 A us Haóczowa: Dem ay A ndreas 
H utko Sacliarias 
S ab b a  iPerun 
Skirko Georg 

—• Tchurz Ju s tin
Dedla Moses 
Doszna Barthol. 
Garlicki A lexander 
Ho.lync;0 Ananias 
Jonek  A thanas

—  M a rtz  K onrad
—  M ikulsk  Andreas
—  M ikulak Johann 

M ik iew cz  Johann 
Onuszezak T im oteus 
Sokó ł Daniel 
B iszko Michael 
D urko! G regor

—  Fecica J akob 
Grogos Thom as

—  Onuszezak J akob
—  Stoiło David
—  Stekla Sabbin
—  Proc Jakob
—  M ikulak W asyl ’
—  M ikulak G regor ,
—  Onuszezak Johann ,
—  Onuszezak Onufry r

W ąsacz Dionisius ,
Czopor W asyl ,

14
41
42 
77 
65 
75

4
10
19
18
72
21

, 27 
, 90 
> 31 
. U  
' 41 
' 67 
i 65 

U l  
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57 
60 
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51 
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12  
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1 8 1  
25 
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27 

1 20  
15 
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1 V40

1 W 54

i n 49
~ 1 V 51

1 tl 77
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I 7) 16
1 832  „ 82

I X 77

1 ” 11

' 1 X 44
X 14

I X 23
1831 „ 9
18 3 0  1 „ 6

1 M 31
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I X 10
X 3

1 8 3 5  „ 1 9
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183 2
1831

1 8 3 0  1

13
51
16

1 
70 
41

114
51

9
27
49

6
3

79
2 

45 
61 
36  
22  
2 6
15
16 
50 
53

114
20
74

Aus Łosie

: Czyzda Job  
Fecica M athias 
Kossak Johann  
Szpak B enedikt 
Tchurz Em il 
Dam ay Cirill 
Fccica Theodor 
Kuzynczak F ilipp  
M ichaleńko Daniel 
M ichał Ju s tin  
M ikulak Paul 
Dzigosz W asyl 

Fedorczak Seman 
D rąg  A lb ert ,
D rotarczyk B enedikt ,
Howaniec W asyl ,
Halczak B enedikt t
Rydzay H arasin ,
Raczkow ski P e ter 
Fedorczyk M ichael ,
Szym onczyk Jucko 
H udak P e ter „
D rąg  Jo sef „

i Tym czak Ilko  _
Dzwonczyk Basyl „
Bączkowski P e te r  n
Śpiewek Onufry 
Tym czak A ndreas 
Tym czak W anio B
Dzwończyk L ukas „

: Lukaszyk Ason 
D ziam ba Sofron 
Cuper O syf 
P y r i  Dem izian Maxym „ 
M yśliwiec vel C uper H nat 
K ościów  D antro  ,,
Halczyk O syf #
Dziam ba Paul 
N edw id Paul <
Czegień W anio „
Ju sz jzak  Leszko „
Suchowacki M ik ita  „
Czegień M ichael „
Baj us W asyl „
Czegień Sem an B
Greszak Jacko 
G riinspan Benjam in „
Ksenicz M ichał 
Rynowicz Lukas 
S tasiak  M athias 
W en iger J o s if  
Ślepko Ivan 
Suchow : cki A ndreas 
B ołdys Sem ar 
K aw ała Paul 
Ksenicz Osyf 
M łynarz  Demko 
M łynaryk A ndreas 
S tasiak  Paul 
S tasiak  W asyl 
D upczyk A ndreas 
D ziam ba Fetzko 
H u ty ra  W anio 
Ksenicz Alfan 
T yrchanik  Mtixym 
Uzda M axym 
Tym czko W anio 
Groszczak Gm iter 
Konieczny M ichael 
M akarycz M axym  
M łynaryk Ivan  
Groszczak Stefan 

r: D em eniak Fezko 
K arpiak E m il 
W ójłow icz H rycz 
Graca W asyl 
Rydycz H arasin 
R aczkow ski Johann  
Cap A ftan 
T ayfryk W anio 
M łynarsk i Andreas 
R usin iak  Stefan 
W ćjłow icz  Stefan 
K urlak  N ikolaus 
W ójłow icz Stefan 
Cap Em il 
R ogal Milko 
W ójłow icz Leschko 
D udra  Joachim  
K uryło A nton 
Sm arz Dyonisius 
Sim e. zko Stefan 
Feleszczak Onufry 
D udra  D anko 
K ru ły ło  Tym ko 
R um ik F e lix  
Dobrosiewicz Georg 
D udra Simon 
D udko Jo se f 
F eku ła  Fim ko 
Gall T eodor 
K uś Lukas 
M uniła Maxym 
Paluszek  P e ter 
Spulnik Georg 
ż a k  V ik to r 
Jan k o  wicz A ndreas 
Lukaszyk N ikodem  
K are ł Osyf 
Simoczko T im ko 
Giza N ikolaus 
Górnik M ichael

G .Jahr 1 8 3 0

1829

* 18 3 5

, 1834

1833

1832
1831 
183 0

18 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2  
1 8 3 0

183 5

183 3

1 8 3 2

182 9

1 8 3 5

1 8 3 4

H N . 72
9

19
48
99

114
116

7
68
53
56
87

108
51

5
44
12
32
26
29
39
28
43
20
15
35

7 
26 
19

8 
39 
31 
13 
15
41
44

Aus Łosie Ż ak Ju rk o
—  G rac Osyf 

G iza O syf
—  K ról O syf 

K liszcz K onstant 
Simoczko W asyl 
Zaw iślak W asyl 
F eku ła  P e ter 
G urnik W anio  
K are ł Pe ter 
Rogoc K onrad 
Teleszczak Lukas 
T elech  W asyl 
T eleszczak Johann

aus Ł ug  T uszkanicz W asyl
—  Fusiak  Leschko
—  Szpiak Prokop

F usiak  M athias 
P e try ś Iw an
K ról v. B ałdys Jo sef

—  Fusiak  Osyf
* K ró l M axym

P ad ła  Iren  
T hurz  Daniel 
Paranicz G regor 
K roi Johann  
O buszczak A ndreas 
P e try sz  M axym 
Kodak M athias 
M anosz A nton 
T churz  Fezko 
Jaciew icz Johann 
Spiak Maxym 
Marycz Johann 
i  ilak G abriel 
Ż uraw  Theodor

G Jah r 183 2 
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Aus Ropa
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1 8 3 3
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18 2 9

183 5
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n
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183 3

18 3 2
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n
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»
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7)

V

n
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v
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n

W
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7)
Ti
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n
w
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7)

ii
Y>

7)

w
7)

»

z  21  
z 24 
z 56 
z 53 
Z 39 

9
a 31 
i 5 
, 4 0 
, 17 
, 45 
, 52 
! 32 

12  
18 

9 
51 
33 
77
79 
47
90 
17 
1 7
80
92 
20  
1 6 
81 
35 
65 
40  
52 
47
93 
83 
15 
81

9
31
2 0

Ul a tv JLlieuuo.
3 A us M alasłów  Adam  M ichael

A us Pen tca

Ciciła A u ,u s t  
Czpień T hom as t
Grywna Xenifon 
R otko v. T anicz Thom as 
Skirpan D aniel „
C iciła T jm k o  „
Pecylak  P e ter 
Boczoń P au l 
Skirpan Teofil 
Tanicz Teofil „
K irtak  D aniel „
R usinko M axim  ,
R usinko M ichael 
Szopa TheodGr „
Bajus Cyprian „
Ciciła 8im eon B
Grywna A nton „
Żelem  W asyl 
T arb a i Paul „
B a za r iik  Teofil „
Spień J u rk o  B
K rupa Dionisius „
M ichalik Johann „
M ichalik P e ter 
Mi halik  D im iter v
Mowczan Jakob  
Rusinko D aniel B
8topień  P e te r  „
T urbey Leon B
W ancko  H ritz  v
W olniak M ichael ,
H ussak T itu s „
Hliw a A lexander 
Czpień Dionisius „
C z p ie ń  M a x y m  v
Żurkow ski Ju lian  „
Czpień Ju lian  
H liw a Teofil n
Mowczan P e ter 
W ędzilak  A nton 
R usińko Johann 

44 A us R zegonina Baczarow ski D im itr 
Kostyk Michael 

- P aco lta  Georg
Strzelecki Johann

—  B oJak  Tym ko

Kostyk Osyf 
2 3 Aus r rz y s łu p  Cap Lukas

—  K apeluch Isido r
—  A dam iak M ichael
—  D onner Dawid

® K apeluch Mitrifon
—  C iuryk Jakob  

4 A us R egetów  niśny O buch Iw an
T utko  R afał

z
M
Z

Z
z
z
z

z

18 3 3

183 2

1831

18 3 0

1 8 3 5

1 8 3 4

1833

1832

1831
183 0

182 9  
1 8 3 5  
18 3 4

1832  
„ 1831

K ołtko  v. Staszczak W a n io --------

1 8 3 0  
1834
1 8 3 3  
183 2

35
19
48 
29 
19

2
18
29
40

1
35
15
49

K oreń Johann
—  K oreń Johann
—  O buch Johann

K oreń H enz „
Pieniewiec Lukas 
Obuszkiewicz D aniel „

—  Obuch A nton „
—  O buch K onstant „

Sterankow icz Dionisius n
—  Ł abuda  T im ko
—  W asil H anz
—  D ziubak A ndreas 

82 A u sR egetow  w yiny D ziubak Prokop
W olowacz A nd cas

—  W ołczko P e ter
2 —  G azda W asyl

29  —  H ubik  W asyl
—  W ołow acz W asyl

49  —  D ziubak W asyl

1 8 3 0
183 0
1 8 3 5

1 8 3 4

1833

1 83 2

1831

1 8 8 0

182 9
1 8 3 5

18 3 4
1 8 8 3

1 8 3 2

1 1 1  

123 
6 

78 
9 

16 
42 

106 
1 9 
77 
47 
52 
19 
36
14 
25 
50  
22  
32 
13 
84
15 
36 
59 
30 
32 
47 
56

A us R egetow  w yiny Ł abuda Tymko G Jahr 
W aczu r Stefan

—  D ziubak Teofil 
G łodko H aw ryło  
W ołczko A ssafat

—  H ubiak  A ndreas 
A us R opica ruska T okarsk i F ran z

Kaszczyk M axym 
N iszczoł M atbias 
Łączkow ski M artin  „ 
S tru ilikow icz A lexander 
Pirogowicz Peter 
Kaszczyk A leksander

—  M adejski Johann 
P asternak  A lexander 
Spiwak M ichael 
T okarski M ichael 
N iszczoł Teofil 
Sm srz  Am brosius 
M acko Fecko 
T okarsk i Lorenz 
Czpień Johann 
N iszczoł O syf 
D ubiński H ryz 
Telech Zacharias 
Paw liczak N ikolaus 
D ubiński N ikolaus 
Fedorczak Cyril 
Fedorczak Teofil „ 
Pilów icz v. K ania B enedikt 
Syssak Porfir 
H orbal Danko 
B łaszrzak  Jakób  

K ordyl Ludw ik 
H arm ata  Michael 
K crzeń P e te r  
K arpiński A dalbert 
K orzeń P e ter 
B roński F ranz 
R uw iński Jakob  
Dorosiewicz Michael 
Sm oła M ichael 
S itarczyk F ran z  
Sm oła Mathias 
R uw iński M ichael 
D ruzik  M artin  
D ruzik  M ichael 
Jobczyk M artin 
Sm oła M ichael 
T ro jan  M artin

—  T ule j Josef
46  Trojancw icz Paul

174  —  Broński Pau l
Kusiak Thomas 
B roński Casimir 
K orzeń N ikolaus 

282 D ruzik  Johann
!8 9  ' K ukla Paul
t 72  B roński B enedik t

L ichcń A nton 
82 D ruzik  A ndreas

A ndreas
71 Korzeń Johann

. Sitowski Johann
3 2 A us R ychw ałd Czermowski Peter 
93 K om an Stefan

» R ączkow ski Jo se f
33 " K iełbasik  Am brosius

n Zanow iak Johann
46 » Dewończyk Leon

x L ip tak  Sam uel
» K ow alczyk Pantaleon
* K iełbasik  Sebastian
x Cap Paul

32 x O rdzyk P e ter
9 » P isarczyk Simon

x  W archałek  Stefan
x Czerafewski N ikolaus

10 x  P isarczyk Seman
Z ydziak Johann 

x Zanowczak N icefor
V Hom ick D am ian

8 » Stańczak H ilary
Feciuch A ndreas 

Czyczyło W anio  v
Lew iński vel Fugel Semann 
Szewczyk B lasius 
Zanow czak M athias 
Sysaczyk D aniel „
L ip tak  Paul 
Fec iu ra  Fecko 
Zanow czak W anio  „
H udoik  P e ter 
S ie le ta  G regor 

Aus Sękowa W asula B asyl
—  Zacharyasz Franz
—  S kurka  Franz
—  Szloch Johann
—  Tenerow icz Franz
—  Tenerow icz Andreas 

Aus Skw irtne D zism buła  Am brosius
■ Źabow ski Andreas

—  B iliczniański P e ter 
G erak  Philip

—  P y rz  D im itro
—  Zubiel A nton

■ Z ubiel D ańko
—  M aryan W aino
—  Ż yła  Josef
—  B iliczniański Osyf 

S tańczyk N ikolaus
~  K łop W esyl

1831

1 8 3 0

18 2 9
18 3 5
183 4
1 8 3 3

18 3 2

1831

1 8 3 0

1 8 2 9

1 8 3 5

183 4
1882
1831

1 8 3 0
18 2 9
1 8 3 5
1 8 3 4

1881

1 8 3 0

1 8 2 9

183 5

18 3 4

1 8 3 3

18 3 2

n
G Jah r 188  2

1831 

1 8 3 0

1 8 2 0

1 8 3 5
18 3 4
183 2

183 4
18 8 3

1 8 3 2

1831

18 3 0

1 8 2 0

ł>
7)

9
9
V
V

Ti

7)

Ti

Ti



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia 1 3  kwietnia 1 8 5 6 .

n

9

9
9

77

w
w

H N r. 6 3 A us Sm erekow iec H udoba J lk o  G Jah r
Jasiński Chryzostom „
Pupczyk Ju rk o  «
Pupczyk K antius „

Petryszyn Pau l „

Petryszyn A nton „
S tach K lem ens „
G bur T itu s  r

P ira ti  T heodor „
Choraczkiewicz W an id  „ 
C hudoba D aniel »
C hudoba Dyonisy »
Pupczyk Zacharyasz «
Sm ereczniak A nton »
T h u rz  A nton ”
W aszczyszak Jlk o  
D anusiar K onstan t 
H udoba T heopb il
J lk ó w  H ryz
P upczyk  Tym ko 
Sm ereczniak  W asyl 
T a rb a i M ilko 
C ym bała vel Hoysak Josef 
P upczyk  H nat „
Sm ereczniak Thomas „ 
M ackowicz Isidor „
W asu la  Erem ias „

6 A us Szym bark  W aligórski Alois „
Chowaniec T heodor „
Potocki Simeon „
Juszczak Ig n a tz  „
Chm iel Johann  „
S tarzew ski Johann  „
Ł ab u t Johann  n
K arp  F ran z  „
Sm olkowicz F ran z  „
Ju rczak  Ig n a tz  „
B rzezow ski P au l „
Szym czyk W inzenz „
Zaw adzki Isido r „
T rybus Jacob  „

G m itrzak  Cyryl v

Stoiło D aw id „
O brzud P e ter „79
Sm olkowicz Zachariasz „ 
W ojton  M atheus „
G m itrzak  P au l „
Sm olkowicz P au l „
Sm olkowicz Johann  «
Tom asik B artho l „
W rjto ń  M athias -
W ojtoń  K asper „
Now akow ski Johann  „
N ow ak Nicolaus „
Cieślak N ikolaus „
C etoarow ski A lb e rt n
M orajda K asim ir „

2 4 aus W irch n e  Juszczak Iw an  „
G b u r A nastasy  „

Zych A ltx iu s  „
G iba D m itro  „

1 0 1  aus Uście ruskie D ańkow ski N ikolaus „ 
G rak K onrad „
G ałachow ski Leopold „
Ł azorko T hom as „
Przybyciu  O rchel „
Książ kie wicz F e lix  „
G bur M ichael „
K ow alski T heodor „
Kowalczyk G abriel „
Pejko N icefor „
G ałachow ski M ichael „
K asprzyk H ilary  „

7 7 A usW yssiow a M akara Johann  „
F erenc  W anio  „
H oisak B asyl „
G órski M athias „
D ydycz M athias „
F erenz  M athias „
P aliga  Jacko  „
Dem czko N ikolaus „
Howaniec B asyl „
P a lig a  M athias „
P a lig a  Tym otheus „
S tup ińsk i W asyl „
D em ianczyk G regor „
D em ianczyk D ion 'sy  „

Dem czko S tefan  „
H oło ta  M ichael „
H o ło ta  Jo sef „
K uryło Johann  „
Prychodni Johann  „
R uczyło M athias „
D em ianczyk Jo h .n n  „
Kuryło A ndreas „
Makara M ichael „
“ uc*yło M athias 
» o ^ c z y k  P e ter

» 57
n 28

1) 34

n 1 0 0

n 1 0 0

9 6

V 79
V 117

V 68

V 45
» 41
V 75

9 71
9 49
9 96
» 1 2 1

» 63

9 23
n 65
71 45
W 37
71 105

n 2 2

71 71
71 1 3 6
71 47
51 6

9
87

71 56
16

»

71 116

77 18

7) 15
77 1 35

r> 34

7) 16
71 18
» 174
71 54

9 137

7) 79
77 57
V 65
77 33

7) 47
77 80

» 22

7) 23
V 76
71 2 0

» 136

7) 188
77 75

7) 108

T 2 0 4
77 1 38
« 24
77 23

7) 24

V 12

71 1 01

9 63

9 85
71 132
71 82
1) 24
9 1 22

71 69
9 69
9 33
71 85
9 99
9 77 s

» 85
9 92
» 138
9 70
9 80

9 1*

9 37
» 36
9 1

r> 99
7> 79
77 13
71 28

"'M 34
7) 33
9 30
9 65
9 1 0 1

9 1 2 0
14

7)

0 4 0
77

n

Yi 4 4

»
19

7) 3
n 56

V 85
V) 1

7) 80

7) 92
9 52
71 1 1 1
» 37
» 1 2 1
7) 138

79 28

9 4 0

0 65

9 1

0 104
79 11

1 8 3 5
1 8 3 4

—  B ł» ^ * a k  Jacko
—  Dam czyk p eter
  F e ren z  S te fa n
  P a lig a  W anio
  F e ren z  W anio
  F e ren z  M ichael
—  K uryło  H ryz 

W ary ch a  Sem an
—  Dem czko Josafa t
—  D em ianczyk D m itro
—  G ursk i A ugustin
—  H a ta ła  A kim
—  K ury ło  W a rio
—  K uryło  Seman 

Paliga Seman
aus Zdynia F ek u ła  Sem an

—  Petrycz Panko

1 8 3 3

1832

1831

1 8 3 0

1 8 3 5
1 8 3 4
1 8 3 4

H N r.

18 3 3

1832

1831
1 8 3 0

1 8 3 4  
1 8 3 3

1 8 2 9
1 8 3 5

1 8 3 4

18.33

1 8 3 0
1 82 9
18 3 5

183 4

1 83 3

1 8 3 2

1831

1 8 3 0

1829

1 8 3 5

= = l

28
59

130
43

1 0 0
192

54
93

1 1 2
27 

108
19

108
88
89

100
38 

2
1 1
24
28
54 

123
29
81

2
89
29
83
71 
98 
88  
86

8 
97 
28 
82 
2 5 
88  
89 
48 
31
55
72
39 
24

aus Ź ydnia Szewc Georg
—  Spiak Peter
—  Urban Seman
—  Dziubina Basyl 

Jacewicz Seman 
M osal Fezko 
P odła  Danko

—  Potocki M ik ita
—  Pod ła  W asyl
—  U rban Dem ian
—  U rban  A nton
—  D em ianicz P e ter
—  K o tu la  Michael
—  U rban Stefan
—  G azda Panko
—  Jacew icz Johann
—  K ap itu lik  L ukas
—  Jedynak  A ndreas
—  Petrysz  A lexander
—  P etrysz  Prokop
—  Szewc A ndreas
—  P o d ła  T heodor 

W enzilak  M athias
—  B arna P t te r
—  K otański v. Czuchta L ukas
—  Jedynak  M ikita
—  Sysiak Tym ko 

B arna H ryz
—  B iskup P e te r  

Koszczak Panko
—  P a d ła  Ju rko  

U rban  Stefan
—  Kozec M axim
—  B lezyk A m brosius 

Laslowicz W asyl 
Szewc G regor

—  Sroka Ju rk o
—  C zuchła Johann 

aus B ystra  Cien< iwa Michael
—  O lech M arek
—  Slam a A d albert
—  Jan ik  W alen tin
—  W o jn a  Jo se f

^ —  Patro ln ik  Jo sef
—  O sioł K ajetan
—  Piecuch L aurecz

9 aus Gliuik m arianpolski W eiss Dawid

G eb.-J. 1 8 3 5

85 —  M aciek A lb e rt „
184  aus Gorlice B ielewicz Jo h an n  ,
3 04 —  N ow ak A lb e rt „
2 5 3 —  T rzonek  K anty  „
3 4 4  —  T ab o r A ndreas „
2 53 —  W acław ski Jo h an a  „
32 9 —  Janas Johann „
2 89 —- K am ionka A d tlb e r t  „
2 74 —  Lachow ski K arl ,,

6 5 - M akow ski P e ter „
3 2 5  —  M adejski Teofil ..
1 9 0  —  Stuch lak  K arl „
1 7 8  —  T rze trzo n k a  Paul „
1 33  —  D om agalski FraE z „

5 0  —  Sarnow icz Johann  „
13 —  R einhold  Favel „
14 —  F ryd  M oses „

104  —  Stawionka recte  S taroń  A ndr.
3 3 0 —  B urnatow icz E duard  „
2 7 3  — Chow aniec F erd inand  „
2 74 —■ L a  howski Ja n u a r „
2 4 4  —  M adejski Joh?nn „
33 8 B ora Jo sef „
184  Bile wicz P e ter „
34 6 —  M ytus Johann
17 6 -  M ikulski Johann  „
2 6 1  •—‘ Ciołkowski v. Jun tek  A lb e rt „

3 0 —  Gftbel Lorenz „
58  —  Gobel v. L óbel C hsskel „
6 0 "— B ergm ann Sau l n

3 3 0  —  Z iulkow ski Saul n

2 52 —  Rydanow ski L udw ig n
3 j 8 —  M ekruła W alen tin
X48 — • D am ian Stanislaus
184  —  B ielew icz Teofil

33  —  M rożek B arthol
62 —  M akowiec A dalbert

17  9 _ Szufa Jo sef
8 _ O rtn e r Cbaskel

8 7 —  Sperling  Sfisskind
8 8  —  W ó jt,w icz  Sylwester

1 0 4  — • In d ig  M ortko
2 3 0  * —  Staroniew icz M arzell
2 3 3  •—  H oluber Saul Juda
2 3 6  —  E n g e l 'a rd  Naftal
2 5 i  -—- B ódner H une
3 5 7  -—  K o s ib a  Andreas
3 7 5  —  Spyrka Tho-nas
186 —- Boczoń Franz
17 7 aus K obylanka Kosowski Michel

—  M ossoń Ja"ob
—  Massoń Martin
— . G ąsiorek Thomas
—  W oźni ik Klemens
—  Pabisz Franz
—  O nuszezak Onufry

aus Ł użna P iw ow ar Lorenz
—  W ałąg  Josef
—  Piwow ar Jo s tf  

1 6 aus M ęcina m ała T yrek  Andreas
9 —  M oskal Jacob

9 3 aus M ęcina w ielka K uska A dalbert

144
114

24
22

139
1 1 1
181

53
181

68
28
53
72
41
78

Z elen Franz 
Z agórsk i Rafael 
B oryk Ju d a  
K r e t  W asyl 
Sm arz Sim on 
Przybyło  Johann

18 3 4

1833

1832

1831

182 9

18 2 9

1 835
1 8 3 4

18 3 3

1831
18 3 0
182 9
18 3 0  
182 9
183 5

18 3 4

1 8 3 4

18 3 3

1832

18 3 3
1831

1 8 3 0

H N r. 15 aus M ęcina Zywan A ndreas G eb.-J. 
2 3 —- B asista  A lbert

W
8 8  —- K ijanka  M athias
2 7 —  K r e t  Jakób
50  —  R adw ański Kasim ir
18 —  K ret A lexius „
48  —  H erm ann  Porfir „

5 aus Polna und W ysk itnaK ostrzew a A dalb „ 
60 —  K ostrzew a A d albert „
14 —  W ojtarow icz Jo sef #

8 aus P s trąźn e  T ylaw ski A thanasius 
2 0 —  Szopa A thanasius
2 2 —  Stopa M arkus
2 3 —  C ucura G e o rg

3 —  Fedorczak  A ndreas
1 R opica  polska M olecki v. M rozek Johan
9 aus Sokoł Sp ira  Isaak

2 3 —  M iłuś M ihael
9 —  Spira  Chill

3 2 aus Szalow a M ałopolski Paul 
2 9 — Kozioł Jo sef
8 8 —  K o w alsk i F ranz
34  aus W apienne R om an Johann

183 2
1831

18 3 0

Frynczko Johan 
Szopa G regor 
F rynczkn  G regor 
K otłko  A nastasius 
P y rr Sem an 
H ułota W asyl 
Szopa N ikolaus

1 2  -

54  -
45  -
28  -
55  -
2 [ -

7 -
2 4 aus W ola Ł uźańska  B artu ś A dalbert

1829 
1835

183 0
183 3
1831  
1 8 3 0

18 2 9
183 2
183 4
183 3
1831
1 8 3 4
1832

1 8 3 5
1 8 3 4
183 3  
18 3 2  
1831
1 8 3 0  
18 2 9
18 3 5
18 3 4

5 5 —  Sokołowski W inzenz
2 4 —  B artuś Josef
14 —  Malinowski A lb ert
2 3 —  M igdor Jo sef
2 2 —  R ogal A leksander
3 9 aus Zagórzany Pyreioch A nton

n 60 aus Leszczyny R iege lhaup t Jerem ias
n 6 2 aus R opica ruska G ast H erach
u 2 3 au sR egetów  wyżny R iem er Haskel

K. k. Bczirksam t 
Gorlice am 8 Milrz 1 8 5 6 . ( 7 6 0 - 1 - 3 ]

1833

1831
183 2  
183 2  
18 2 9  
18 2 9

N . 3 4 2 . Jbi d i C t. (7 6 9 -1 -3 )
Yom  k. k. K reG gerichte  in N eu-Sandec werden in 

Folgę I  inscbreitens des Johann K arl Serafin 3. N am  
Lgocki und M athilde Josephe R osalia 3. Nam . Łgocka 
verehl. W ojnarow ska bficherlieben B esitzers und Bezugs- 
berech tig ten  des im Ja slo e r K reise l ie g e n d en , in der 
L andtafe l Dom. 32 9 Pag. 2 02  vorkom m enden Gutes Glin- 
nik górny  Behufs d r  Zuw eisung des m it E rlass der k 
k. G rundentlastungs-M inisteria l Commission in  K rakau 
vom 21 Ju n i 1 8 5 5  Z. 3 8 9 5  ffir das obige G ut Glinnik 
górny  bew illig ten  U rbaria l-E ntschadigungsknpitals p r 
1 9 , 4 6 5  fl.  7 4/ 8 k r. C M . ,  diejenigen denen ein Hypothe 
k a rreeh t auf den  genannten G iitern  zusteht h iem it, auf- 
gefordert ih re  F orderungen  und AnsprUehe tungstens bis
zum  2 8 Mai 185  6 bcim  k. k. K reis-G eriehte in N eu- 
Sandcz schriitlich cder m ilndlich anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu en th a iten : 
a) die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes ( i la u s  - N ro ) des A nm elders und seines 
a llfillig en  B ev o llm aeh tig ten , w e lch tr eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte  
Vollm aoht beizubriugen  ha t;
den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziig lich  des C ap ita ls , a ls auch de r allial- 
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein g leiches Pfand- 
rech t m it dem  C apitale geniessen; 

c ) die bficherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post,

b )

und
d )

1 8 2 9

1 8 2 9

1 8 3 5  |
1 8 3 4  
183 3  ,

183 2

1831
1 8 3 3  
1831 
182 9
18 3 5
18 3 4
1 8 3 5

18 3 4

18 3 3
183 2

wenn der A nm elder seinen A ufcnthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G ericbtes h a t ,  die Nam haft- 
m achung eines h iero rts wohnenden B evollm aehtigten 
zur A neahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
d ie se lb en ' Iediglich m itte ls t der Post an den A n­
m elder, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung, 
wie die zu e igenen H anden  gesohehene Z ustellung, 
w iirden  abgesendet w erden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
A nm eldung in  obiger F r is t einzubringen unterlassen  wfirde, 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r  in die U iberw ei- 
sung seiner F o rderung  auf den obigen E ntlastungs-C apitals, 
V orschuss nach M assgabe de r ibn treffenden R eihenfolge 
e ingew dliget h&tte, und dass diese stillschw eigende Einw il- 
ligung  in die U iberw eisung auf den obigen E n tlastu n g s- 
K apitals-V orschuss auch f iir  d ie noch zu erm ittelnden Be- 
tra g e  des E n th s tu n g s-K ap ita ls  gelten  w erde; dass er fer- 
n e r bei de r V erhandlung  n ich t w eiter gehort werden wird. 
D er d ie A nm eldungsfrist V ersaum ende verliert auch das 
R e c h tje d e r  E inw endung und jed es Rechtsmittel gegen ein 
von den erscheinenden B ethe ilig ten  im Sinne §. 5 des 
kais. Pa ten tes vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Ue- 
bereinkom m cn, u n ter der V o rausse tzung , dass seine F o r­
derung  nach M ass ih rer bucherlicken R angordnung auf das 
E n tlastungs-C apital uberw iesen w orden , oder im Sinne 
des § . 2  7 des kais. P a ten tes vom 8 . N ovem ber 18 53 
auf G rand  und B odcn versichert geblieben ist.

A us dem  R ath e  des k . k. K reisgerichtes 
N eu-Sandez  am H  M arz 1 8 5 6 .

E d[ 7 3 8 - 3 . ]  M U  41 ! C t.
[Z . 1 8 6 4 .]  Vom k. k. L andesgeriehte in K rakau w er­

den in Fo lge E m schreitens des Hr. K arl F rc ih errn  
v. L ariss bucherlichen  BesUzers und B ezugsberech tig ten  
des im W adow ieer K re 1Se liegenden , in d e r Landtafel 
Dom. 18 9, pag. 12® n - 1 2  haer. vorkom m enden Gutes 
O s i e k  sam m t A tt. D olny W lożciank i, R zepow ski, Średni, 
Konieczny find de r A ntheile  Bielany Behufs de r Zuwei­
sung des lau t Z uschrift der K rakauer k. k . G rundent- 
lastungs-M inisterial-K om m ission vom 2 9 . O k to b er 1 8 5 5  
Z. 6 1 7 3  fu r obiges G ut sam mt A ttin . bew illig ten  U r- 
barial-E ntschftd igungskapitals p r. 72 ,7 2  9 fl. 7 4/ s kr. K. 
M ., d ie jen ig en , denen ein H ypothekarrech t auf den ge­

nannten G iite rn  z u s teh t, b iem it au fg efo rd ert, ih re  F or- 
derungen und Ansprfiche langstens bis zum 2 4 . M ai 
185 6 bei diesem  k. k. G erichte schriftlich oder m find lich 
anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu en tha lten :
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens. dann 

W ohnortes (H a u s-N ro .)  des A nm elders und  seines 
allfiilligen B ev o llm aeh tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und lega lis irte  
V ollm acht be izubringen h a t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung , sowohl beziiglich des C a p ita ls , als auch der 
allfaiijgeu Zinsen, in so w eit dieselben ein  gleiches 
Pfandrecht m it dem C apitale gen iessen ;

le bficherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d) wenn der Anm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k . G erichtes ha t, d ie N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm aehtigten, 
zur Annahm e gerichtU cher V erordnungen , w idrigens 
dieselben Iediglich m ittelst der P ost an den A nm .I 
der, und zw ar m it gleicher U echisw irkung, wie die 
zu eigenen H anden geschehene Z ustellung, wfirden 
abgesendet werden.

Z ugleich w ird bekann t g em ach t, dass d e r je n ig e , der 
die A nm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen  
w iird e , so angesehen w erden w ird , als wenn e r in  die 
U eberw eisung seiner Forderung  auf das obige E n tlastungs- 
Capital nach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfC ge 
e ingew illiget h a t te , und dass er ferner bei de r V erl <and- 
lung n ich t w eiter gehort werden w ird. D er die A nm el­
dungsfrist V ersaum ende ve rlie rt auch das R ech t je d e r  E in ­
w endung und jedes R echtsm itte l gegen ein von den e r­
scheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. P a ­
ten tes vora 2 5 Septem ber 185  0 getroffenes U eberein- 
kommen, u n te r* d e r  V o ra u se tz u n g , dass seine F o rderung  
nach M ass ih rer bucherlichen R angordnung  auf das 
E ntlastungs-C apital uberw iesen worden, oder im Sinne 
des § 2 7 des kais. P a ten tes vom 8ten  N ovem ber 185 3 
auf G rund und B oden versichert geblieben i t.

K rakau  am 2 7. M arz 185 6 .

E d i c t .
[N . 2 0 0 5 .]  V on k. k. B ezirksam te in Rzeszów  werden 

nachbenante filr das J a b r  185  6 zur S te liung auf den 
A ssentplatz beruffenen Indiv iduen au fg efo rd ert, b innen 6 
W ochen vom T ag e  der d ritten  E inschaltung  dieses E d ik t-, 
m  ih re  H eim ath  zurU ckzukehren, oder ih re  unbefugte 
Abwesonheit zu re ch tfe rtig en , als sonsten gegen  diesel­
ben n rch  de r Bestim m ungen des A llerhO cbsten P aten ts 
vcm 24 . Miirz 18 3 2  verfahren  w erden m fisste:
II. N . 80  R akoczy A da lb ert . . . .  Aus D rab in ianka

,, 82 L ief S a la n o n ..........................................  „
„ 31 S trz im p ek  J o h a n n ........................A us K lęczany
„ 8 9 D oroba S t a u i s l a u s ........................A us Krzywa
„ 5 5  Fróhlich  W o l f ...................................A us Lukawiee
„ 55  Schneeweis L e i s e r ........................

” ? !  f te rn !'a  ?,°hM n Aus Malawa
” 8 8  Jas0w sk l GreS °r ............................. Aus N iehobrsz
„ 4 8  Polec N i k o l a u s ............................. ......  Qlchowa
„ 44  Irem  M o s e s .................................. .......  p 0g W;Edów
_ 81 Golarsz A l b e r t ........................ ......  Przybyszów ' a
„ 1 0 0  B iila s  J  i h a n n ................................. Aug R u sk a w i'ś
„ 94 H am m er B e n j a m i n ....................... ......  R regzów
„ 307  Ja k o b i N a f t a l i ..................................
n  2 94 K anczuger A r o n ......................................................

„  12  B inder L e i b ..........................................  „
,  7 2 G arfunkel M o s e s ............................... „
v  2 4 Schall Sa lam on ....................................  „
„ 2 78 T om berg  I s a a k ............................ v
„ 7 2 G arfunkel M a r k u s .........................  „
„ 1 3 4  W ich ter A n s c h e l ............................... „
„ 2 73 SchOnwetter M o s e s .........................  „
„ 2 9 Stockm ann N o e .............................
„ 8 8  Seiden D a v i d ..................................
„ 9 Uhlanowski Johann . . . .  Aus Starom ieśeic
„ 45 B ąk  Sebastian  uud Lukas . . . A us Świlcza
,  184  S trzycki A u g u s t ...........................Aus Sendziszów
„ 93 K upfer H e r s c h ....................................  „
v 3 6 L e tz te r  I s a a k ....................................
n 1 1 4  M ilch S e l i g .......................................... p
n  129 M andel M o s e s ...................................................................

n 4 9 B aran L e i s e r ....................................
„ 118  F ab ian  E l i a s ....................................
„ 3 7 K ebl M arkus ............................... ^
,, 152 M atheyko H i a z i n t h .......................
„ 119 Si b re ie r A b r a h a m .........................

H N . 13 6 R iefenfeld H ersch . . . .  Ą Us Sędziszów
„ 136 E isig  P i r . k a s ...................................
„ 4 6 Jakob ik  Johann  . . .

•  V

„ 1 5  M eszek G r e g o r .................................. Aus Trzcin*
„ 2 9 Sw istara S . m o n .................................AusW oliczk*
„ 7 i D ry ja  Pb iliph  . . . .  Aus W ola Zglobiósk*
„ 3 6 Poohwiił Johann  . . . . . .  A us Załę^e
„ 6 0 B uczek J o s e p h ..............................  ^
„ 6 6 W ró b el V a l e n t y .............................. ^

Rzeszów den 8  Mflrz 1 8 5 6 . [ 5 1 3 —̂

Kundinachuiiff.
[N. 11827 ] Dar Tabak Subverlag in Drohoby cz mit W*ji 

chein aueh der Kleinverschleiss der Stempelmarken von 5 " 
abwfirts verbunden ist, ist im W egc der Konkurenz zu vc1"
le ih en .

I)ie schriftlichcn Offerten haben bis einschliesslich drib1’1 
Mai 1856 bei der k. k. Cam eral-Bezirks-V erwaltung in Sa"1' 
bor, belegt mit dem Vadium von 200  fl. der Nachweisung 
Grossjahrigkeit und dem obrigkeitlichcn Sittenzcugnisse c 
zutragcn.

Die Fassung des Tabaksmaterials hat in der 4 1/  
entferntcn Aerarialniederlage zu Sambor wie auch der Sts"1 
pelmarken daselbst zu geschehen. .

Der M aterial-V erkehr betrug im Jahre  1854 im Gelde n' 1 
dem Stempelverschleisse zusammen 41,887 fl. f

Die naheren Bedingnisse und der E rtragniss-A usw eis k8P 
bei der gedachten B ezirks-Verwaltung und der k. k. 
Landes-Direction eingesehen werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-D irection ,,
Lemberg am 6 . Miirz 1856. (766-1 '



Dodatek do dziennika „CZAS44 z dnia 13  kwietnia 1 8 5 6 .

C75°) E d ic ta l-V o r la d u n g . (i-3)
_4 om k. k. Bezirksamte Ślemień werden nachstehende mili- 

aii'pOichtige Individuen, und namentlich:
r - V or-u.Zunam e. Geb. HNr. V or- u. Zuname. Geb.

ans Ślemień:
*0 Michael Luga . .
*1 Jo sef Gach . . .

Michael Loboda .
Michael Socha .

"1 Józef M rzygłód .
aus Gilowice:

JO Josef Suwada . ,
*2 Adalbert Kuźnik .

i „ .  ^ac°b Silberstein 
*“ 6 Michael Pasko . 

aus P ew ełka:
6 Jacob Gach . . .

00 Lorenz Gach . , 
aus Koców:

12 Johann Gawęda .
17 Matias Rzepka .
52 Jo sef Szwed . .

aus L a s :
10 branż Lem part .
•in A l b e r t  Gąska .

Martin Pohopień . 
Adalbert Gibas . . —— 

‘ Stanislaus Marczak 1832 
aus Kurów:

® Melchior Szwed .
0 Matias Szwed . .
® Jacob Pohopień .

1® Johann Pietyra .
1 Stelan Rusin . •

47 Johann Sobański 
®2 Jo sef Ząbek . •
®2 Stefan Ząbek . •
®4 Martin Pępek . .
74 Jacob Stanik . .

Thom as Kudzia . 
aus Paweł’:

^6 Peter W  iewiora .
®7 Martin W iewiora 

aus R ychw atil:
26 Johann Hyliński .

aus Łękaw ica:
40 Jo sef Trombla . . 
ó4 Paul Trzop . . .
57 Jo sef Flak . . •
®2 Jo sef Sewera . .

aus Okrajnik:
23 Jo sef Raczek . .
23 Peter Raczek . .

aus Oczków:
10 Thomas Starypan 
aus Kocierz ad Rychwald: 

22 Adalbert Pępek . . 1831
48 Thomas W alaszek . 1830 
aus Kocierz ad M oszczanica: 
20 Michael Tomiczek . 1834

1834
1835 
1832

1830

1829
1832
1829
1830

1833
1831

1835
1830
1832

1832
1829

1830

1835
1833
1831 
1833
1830

1829
1832
1833 
1835
1832

1833
1831

1835

1831
1829
1830
1831

1829
1833

1832

aus Sucha:
47 Johann Pyka . . . 1832
47 August Pyka . . . ------

105 Johann Kumorowicz 1834
75 Anton Jonik • ■ . 1830 

206 Andreas Nikliński . 1835
311 Thomas L enart . . 1830

aus Stryszaw a:
66 Michael Skowron . ------
80 Adalbert Pilarczyk . 1833 

178 Jacob Matusik . . 1829 
211 Andreas Hutniczak . 1830 
222 Josef Spyrka . . . 1835 
243 Franz Klimasara . 1829 
284 JoBef Spyrka . . . 1833 
339 Johann Kolęda . . 1832
344 Adalbert Pohopień . ------
358 Peter Spyrka . . • 1833 
376 Michael K o su t. . ■ 1832 

aus Lachowice:
86 Blasius Pająk  . . • 1830 
96 Johann Kapała . . 1832 

118 Adalbert Chrząszcz 1833 
123 Jo sef Kołodziejczyk 1834 
149 Martin Baca . . . 1829 
152 Simon Kapica . . . 1831 
167 Martin Barzycki . . 1833 
185 Johann Kral . . . 1831 

aus Kukówr:
30 Matias Ponikiewski 1832 
30 Adalbert Kachel . . 1831 
75 Thomas M arczak . 1829 
75 Simon Marczak . . 1832 
86 Adalbert W ątroba . 1832 

102 Johann Marczak . . 1829 
136 Simon Banas . . . 1831 
138 Adalbert Chrząszcz 1833 

aus Krzeszów:
34 Johann Kołacz . . 1831
48 Thomas P łonka . . ------
57 Michael B łasiak . . 1834 
60 Johann Pająk  . . . 1831
79 Anton Palichleb . . ------
82 Michael Czarnecki . —— 
96 Thomas Spyrka . . 1834

100 Jo sef Nosal . . . .  1833 
!61 Jacob Targosz . . 1832 
249 Adalbert Baca . . . 1830 
261 Blasius Kościelniak 1829 
275 Adalbert W yrw a . 1835 
278 Adalbert Kadcla . . 1829 
289 Jacob Bargiel . . . 1832
312 Adalbert Karwaczyk 1834

aus Tarnaw a:
102 Adalbert M ikołajczykl835 
154 Martin Kotlarczyk . ------

z łr . kr. mk. 
1 3 4 2  4 2 |

z łr .
100

37 
16 
25 
10

10
20
10

73

20  
5 

20  
• 3

5
45

9
38 

4
16

kr.

44

—  1 8 8  44

Uwiadomienie
o stanie Towarzystwa Dobroczynności pod opieką 
dam w Tarnowie za rok od dnia 1 marca 1855 do 

dnia 29 lutego 1856 roku,
P riychód:

Pozostało z dnia 2 8 lutego 1854 . . .
Od dam wydziałowych:

Przełożona J . O. księżna Izabella
Sanguszko...................................

W. Jordanowa z Więckowie . .
„ Ligęzowa Józefowa . . . .
„ Michalczewska..........................
„ Sidorowiczowa Regina. . • _

Od stauii duchownego:
W . Ks. biskup f  ukalski . . .
„ „ Komperda Jan proboszcz
„ „ Rohrer wikary . . . .
„ „ Wilczek pref. Teol. i se­

kretarz zakładu .........................
Oo dam dobroczynnych:

W . Bobrowska Karolina. . . .
„ Hawlowa.....................................
„ Leśniowska z R yglic. . . .
» N. N. na trzy paski kościelne 

Od dobroczyńców Tow,:
W. N. N ............................................
JO . Roman książę Sanguszko star.

, Paweł „ Sanguszko . .
W. Sidorowi :z Maryan . . . .
„ Tormaszy urzędnik . . . .
„ Targowski Bernard . . . .

Za roboty przez sieroty w zakła­
dzie uskutecznione.................... ....

Prowizye od kapitałów

20

36
19

48

113 —

48 20

118  43

557 
1 7

2 3 
30

21 Johann Tomiczek 
ais illegal abwesend hiemit aufgefordert binnen 6 Wochen 

ihre Heimath zuruckzukehren, und der Militairpflicht zu 
entsprechen; ansonsten selbe ais Rckrutirungsfluchtlinge an- 
Besehcn. und ais solehe behandelt werden.

K. k . Bczirksamt Siemień ani 15. Marz 1856.

K onkurs-K undm achun«;.
...1 ^4  Nr. 2959.] An dem k. k. Taubstum m cn-Institute zu 

aitzen ist die Stelle cines ersten L eh re rs. zugleich Insti- 
u‘s~Rirektors erledigt und wird zu W iedcrbesetzung dieser 

Stelle hiermit der Konkurs ausgeschrieben.
Mit dieser Stelle ist der Gehalt jahrlicher Eintausend Gul- 

aen CMze, und der Genuss ciner Naluralwohnung im Insti- 
latsgebaude verbunden.

Bewerber um dicse Stelle haben ihre an dan liohe k. k. 
M in iste riu m  fur Cultus und Unterricht gerichteten, mit dem 
Nachweisen iiber ihr Lebensalter.' S tand, Religion, Sprach- 
kenntnisse und zuriickgelegte Studien. dann iiber ihre bisher, 
namentlich im Lehrfachc und besonders im Unterrichte der 
Taubstummcn geleistetcn Dienste. belegtcn Gesuche liingstens 
bis 10. Mai 1. J . und zwar, wenn sie dermalen in einer iiffent- 
lichen Bedienstnng stehen, im W egc ihrer vorgesetzten Be- 
horde, sonst aber unmittelbar an diese k. k. S tatthalterei-A b- 
theilung zu leiten.

Hiebei wird bem erkt, dass auf Bewerber, welche sich im 
Unterrichte von Taubstummcn bercits praktisch erprobt haben. 
und nebst der deutschen auch der ungarischen Sprache voll- 
kommen machtig sind, bei Verleihung dieser Stelle vorzugs- 
Weise Rucksicht genommen werden wird.

Ofen, am 30. Marz 1856.
Von der k. k. Statthalterei-Abtheilung.

(7 6 6 -1 -3 ] Augusts-

i ii s e <• a t  y.

J u r  £aniHuirtl)i'
F ur meine ruhmlichst bekannte

Maschinen-Fabrik

L widowisk publiczn., jako to:
Z koncertu 2 9go marca 1 8 5 5 . .
Z loteryi fantowej dnia 3go czer­

wca 1 8 5 5 ....................................
Z koncertu Jadwigi Brzowskićj d.

14 l i p c a .....................................
Z przedstawienia teatralnego izrae-

litów..............................................
Z balu cl. 19 listopada 1 8 5 5 . .

„ „ 13 stycznia 1 8 5 6 . .
v r>  ̂  ̂ w v • •
„ „ 3 lutego „ .

Ze skarbony w zakładzie . . .

117 —

316 40

11 20

6 —
160 50
2 1 8 > _
222 10
157 — 1 2 0 9

10 31
O gół p rzychodu ...........................  3 6 05 5 3

Na przykupno wiktuałów do utrzym. sierot . 
Za sprawienie sukienek i obuwia . . . .  
W ydatki na roboty w zakładzie uskutecznione
Za książki, papier, pióra e t c ...........................
Nauczycielce i dozorczyni................................

W ydatki na publiczne widowiska jako to:

149 3
57
99

6
100

36 
3 7 
17 
26

i n  K r a k a u  Be-ubernimmt H err A N T O N  HO E L  Z E L  
stellungen au f:

T ra n sn o rta b le  H a n d d r e sc h m a sc h in e n  nachHensmann,
ab B e r l i n ............................................................... # . 1 0 0  pr. « h

D resch u iasch in en  mit Rosswerk fur 1 Pferd „ 
D resch m asch in en  mit dto fur 2 Pferde „ 
H ack se lsch n eid em asch in en  nach Cornes „ 
H ack seim asch m en  nach Ransom oc Sims . „ 
S am asch in en  nach G a r r c t t ...................... .. ' ”
G etried erein igu n gsm asck ilien , amerika-

n i s c h e ............................................................  ' ' ' ”
S ta h l s c h r o tm i ih le n  nach Whitmer «  Lhap-

m a n n ............................................................................ ....
R iib en sch n eid em ascliin e nach Samuelson . „ e

Ferner auf die sogcnannten amerikanischen A d l e r p  g  , 
welche im vorigen Jahre  mit dcm hochsten Prcise pramm 
W'urden, u. s. w.

Zeichnungen und lleschrcibungen sind bei dcm Krakauci 
Commissions-Hause einzusehen, welches auch sonstige Aus- 
kunft bercitwilligst erlheilen und Auftrage f r a n c o  P rov ision  
ausfuhren wird.

Krakau am 6. Marz 1856.
A nton H oelzel C arl B eerm ann

in Krakau. (4 7 1 -4 -6 ] in Berlin.

Poszukiwany jest do Czorsztyna

któryby się wiarygodnemi świadectwami lub rekomenda- 
cyą wywieść mógł z uczciwości i uzdolnienia. Adres do 
M, D. w Czorsztynie poczta: Krościenko. (7 3 2 -2 -3 )

z ł r . k r .

17 —
5 —

42 20
52 32
5 1 40
5 5 —

Koncertu 2 9go marca 1855 . .
Loteryi fantówćj 3go czerw. 1855 
Balu dnia 1 9 listopada 1855 . .

„ „ 1 3  stycznia 185 6 . .
„ „ 2 7  „ „ . .

3 lu tego  „ . . _____________
Podatek rządowy z realności zakładu . . .
R eparacja budowli, czyszczenia kloaki i komin.
W sparcia sierotom p o stro n n y m .....................
Za lekarstwa i p o g rz e b y ................................

Ogól rozch o d u ..........................
P o ró w n an ie :

Przychodu.............................................................  3605

2 2 3

3
34
38
44

3 2

12
15

37
2 0 9 5  32

5S§ 
2 0 9 5  32
1 5 1 0

kr.
2 1 4

200
260

70
36

140

40

50
50

Rozchodu

Zostało z d. 2 9 lutego 185 6 
złr.

T o j e s t : Gotoweini w kasie . . 1 0 1 0
Oblig 5 °/0 skarbowy. . 100 —
L ist zastawny Galicyjski 1 0 0  —
R ew ersam i..................... ......  .

JO . Izabella księżna Sanguszkowa prezesowa zakładu 
prócz powyższego daru pieniężnego, poniosła niektóre re- 
stauracye w zakładzie i dostarczyła materyałów budowla­
nych , jako też produktów ziemnych do utrzymania sierot 
włącznej warteści 340 złr. 2 kr. w m. k.

Za które dobrodziejstwa, niech Bóg szanownym dawcom 
darami nieba i ziemi odpłaci.

W inien także zakład policzyć do szczególnych dobro­
dziejów swoich : W W. PP. Hoborskich, młodziuchnego p. 
W łady8ława Smietańskiego, panią G ajzlerow ą, W Pannę 
Jadwigę Brzowską za dane koncerta na korzyść sierot; p. 
Karola Polityńskiego za bezpłatne pozwalanie sali na bale, 
konceuta, z czeg0 znaczne spłynęły dla zakładu korzyści; 
JW . baronową Konopkową *a 16 ga r,y  masła, W P . Jor- 
danową za korzec groch u , W P- S. ™ garniec m asła, JW . 
K- S. za trzy kwarty masła, beczkę kapusty i korzec bura­
ków', W p. Kaczkowska za 4 5 łokci barchanu, W W P . Do­
brzyńskich za 5 korcy ziemniaków, i dwa korce karpieli 
W JX . Marolda za 3 korce ziemniaków, niemniej JW . 
B. Stefanię Konopkową, WP- Macherową.^ W P. Seemsnc- 
wą, które w roku ubiegłym będąc Damami wydziałowemi, 
czynnie się 8;erotaa ; Zajinowały, i ™żne im dobrodziejstwa 
wyświadczały tudzież pannę Zofią Wojciechowską, która 
bezpłatnie nauk przedmiotowych sierotom udzielała, P. Dr 
Metzgicra za bezolatne leczenie sierot, p. M aijana Sidoro 
wiuz!l «  bezpłatne dostarczanie sier.tom  lekarstw , W J. 
X . Tomasza Kolasińskiego za udzielanie w Zakładzie reli- 
gii i historyi S. za książeczki i różne darki, tym wszyst­
kim dobroczyńcom, jakoliteż i innym którzy się do dobra 
Sierot przyczynili, najpowinniejsze Towarzystwo składa po- 
dziękowanie.

Obecnie Zakad utrzymuje 4 0 Sierot, z których 6 uspo­
sobionych oczekuje na miej ca.

Dam  wydziałowych p e łn ią  obow iązki: W P. Apolonia 
Jordonow a, W P. Józefa Ligętowa, W P. K arolina M ichal­
czew ska, W P . R egina Sidorow iczow a, JW . hr. O bm pia 
B obrow ska, k tó re  m iesiącam i zarząd w Z akładzie sierot

utrzymują, wiktuały skupują, i nadzorują. Co się zaś ty­
czy szycia, haftów i tym podobnych robó t, nad temi wyłą­
czny dozór ma W P. Michalczewska wraz z JW . hrabian­
ką Bobrowską; bezpośrednią nauczycielką robót je s t p. 
K atarzyna Fitkow ska, dozorczynią p. Paulina Andrzejow- 
ska. Z robót i wszelkich wydatków miesięcznie się na po­
siedzeniach rachunki składają.

Tarnów d. 1 marca 185 6 roku.
Izabella z książąt Lubomirskich Sanguszkowa . 

(7 1 4 )   X  ̂ ,7ózef Wilczek, sekr. Tow.

Jest do najęcia w każdem czasie lub od Igo 
kwietnia r. b. ^  murowany

parterowy z ogródkiem z stajnią, wozownią i obszernym 
placem pod N . 147 przy ulicy Wolskiśj blisko 0 0 .  Ka­
pucynów położony, meże być i częściowo najęty, wiado­
mość na miejscu;—  może być i sprzedany. (5  01 —3)

Pałacyk i  ogrodem
najbliżej miasta do sprzedania.

Ponieważ częstemi trudzony jestem przez faktorów za­
pytaniami ; czy realność moją sprzedałem ? lub czy tako­
wą chcę sprzedać ? Chcąc uniknąć pośrednictwa tych 
ludzi i nie wchodzić z anonim am i: Oznajmiam komu na 
tćm  zależeć będzie, ie  gotów jestem  bądź za gotowe 
pieniądze bądź w zamian za kamienicę w m ieście, real­
ność moją naprzeciw plantacyj przy u];cy p 0dwale pod
L. 188  obok realności W . W oźniakowskiego położoną; 
końcem ogrodu kolei żelaznćj dotykającą sprzedać, pod 
stósownemi warunkami. Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejscu. (5 3  9 -3)

o>»> G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

■ ■ K  U  TT H'
p r a w d z i w e j  r o s y j s k o - c h i ń s k i e j

karawanami sprowadzanój w paczkach |  funtowych oplombowanych, 4/4 funtowe paczki herbaty czar- 
nój z kwiatem na rubli sr.: l£ ,  2, 2 | ,  3, 4, 6, 8 , czyli złr. 3, 3 |  4 » , 5 j ,  7, 12, 1 5 , %  funta her­
baty żółt. rsr. 5, 6 , czyli złr. 1 0 , 1 2 , oprócz tego herbata w kulach," za kulę złr. 2 , w formie cegły 
za 1 funt złr. 2 —  znajduje się u Karola Herrmanna  w Krakowie. Wieloletnie stosunki handlowe 
z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty 
rosyjsko-chińskiej karawanami sprowadzanej.

Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowej są szczególniejszej dobroci i na­
leżą do najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne wła­
sności, nie tracąc nic ze swój ożywczój naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów byn?jmniój— pod 
czas gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiej zo- 

łstają pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. T ak zwietrzałej herba­
cie nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Y hl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u 

szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne nocy, drżenie członków, 
a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo pośledniej herbaty z An­
glii na stały lą d , a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanej msją podrabiane etykiety i są na sposób 
ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę , widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupują­
cych, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją firmą opatrzona i oplombowana 
w /^-funtowych paczkach, O czóm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy z mojej najlepszej herbaty 1 funt za 
złr. 3, a gdzieindziej także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częściach każdą z osobna, w jednakowój ilości wody 
zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele tańsza, je s t nierównie lepszą od dwa razy droż­
szej z Brodów lub skądinąd kupionej herbaty, która w znacznych transportach z Brodów na całą Galicyą w paczkach 
jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak  to dowody przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Po- 
daję tu  zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całój Rosyi tańszej herbaty niema jak  1 funt wagi rosyj­
skiej albo polskiej po rub. sr. 1 ’/ j  czyli złr. 2 i/i m. k. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

Tejże herbaty nabyć można w handlach pod firmam i:
w Agram B. Sivanovieh.
„ Białój Karola Haempel.
„ Bem ie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J . Czerkawski.
„ Cieszynie C. J . Breitkopf.
„ „ E . Ostruschka.
„ Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 
„ „ Józ. Różański.
„ Dzikowie Narcyz Giryński.„ Drohobyczu Ch. Piroszka. 
n Eger R. W . Diehl.
„ Grosswardein J. C. RSssler.
„ Gablonz Franc. Pietach. -
„ Joaefstadt J. E. X*otscł».

w Josefstadt Ed. J . Traxler.
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.

„ Zachar. Krzystofowicza. 
Komornie Karol Borghese. .
Leibach Jan  Klebel. .
Lwowie Jan  Klein.
Myślenicach Jan  Dzięgielowski. 
Nowym-Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Neutitschein Yinc. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensollner.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machulskiego.
Pradze Y. Maadcr.
Pradze J. B. C hlum etzki.

Rzeszowie F . Jaśkiewicza. 
1'ozwadowie Karol Marecki. 
Samborze F r. Karola Gilatowskiego. 
Semlinie F. G. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.
Tarnowie Józ. Jshn.
T urce u A. Czymiańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
W iedniu F . B. Geitler Riemerstrasse. 

„ Dienstl et Meinl Strauch- 
gasse N . 2 38. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
Znaim Jos. Schwarzer.

Karol Iłrrrtmmtl w Krakowie.
(699) Das Nachfolgende zur Aufnahme in unser Blatt uns eingesandte Schreiben

des Herrn Franz Baron Im-Hof zu Zieltsch bei W ischau,
betreflend das

( 1}

Korneuburger N alirungs-V iehpulm ,
diirfte wohl ani besten den L eser uber den wahren W erth  desselben anfklaren.

E u er W oliIjgehorenZ
In Nr. 52 der „P resse44 vom 2. d. Mts las ich Ihre Entgegnung au f einen gegen das von Ihnen erfundene Viehpulver 

gerichteten Artikei.
Dies bestimmt mich, Ihnen einen Fall von der ausserordentlichcn Heilkraft dieses Medicamentes m itzutheilen, der 

wahrhaft jeden Zweifel beseitigen muss.
Im Spatsommer 1854 wurdc mir eine Kuh durch Nachlassigkeit des S chaffners von der Trommelsucht befallen. Z ur 

Anwendung anderer Mittel war nicht mehr Zeit zu yerlieren, es musste also schleunigst der T rocart zu Hiilfe genommen w erden.
Diese Operation wurde nicht mit dem nothigen Geschicke vollzogen, der Stich namlich zu hoch angebracht, so dass 

hochst wahrscheinlich eine. wrcnn auch unbedeutende, Verlctzung eines inneren Theiles stattfand. Seit jener Zeit krankelte 
das Thier fortwahrendj friihcr von uncrsattlicher F resslust, verschm ahte selbcs je tz t zeitweise das Fu tter und hustelte. 
Im Hcrbste 1855 tra t aber cin so bedenklicher Husten ein, dass diese Kuh, den Ausbruch der Lungenfaule befiirchten. ganz 
abgesondert stellen liess. Der gcffirchtetc bali tra t zwar nicht ein, der Husten wahrte jedoch mit verm ehrter Heftigkeit 
fo rt, die Kuh blieb gclle, verlor fast ganz die Milch und m agerte trotz des ausgewahltesten Futters fort und fort ab: das 

ullallendste w ar aber ein so stinkender Athem, dass es selbst den Dienstleuten Ekel und Uebligkeit erregte.
Gern und w'illig hatte ich die Kuh, die zu keinem Gebrauche mehr w a r, und einer im hochsten Stadium der L un- 

genschwindsucht befindlichcn ziemlich zu vergleichen stand, um 20 fl., ja  um jeden Preis weggegeben. um nur dereń Anblick 
zu ersparen ; selbe wrar aber nicht mehr verk;iuflioh, und ich hatte schon den Entschluss gcfasst, sie abthun zu lassen und 
dereń Reste dem Compost-Haufcn einzuverleiben.

Schon offters hatte ich die Ankundigung Hires Viehpulvers gelesen. Da aber nun die Epoche gekommen. w*o nebst 
Actien-Schwindel auch im Facho der Landw irthschaft ein ungeheurer Schw’indel auftauscht, und es mich nicht wrundern 
wird, nachstcns eine Ankundigung zu lesen, wo man durre Sandsteppen durch blosse Vorlesung eines K raft-Essenz-R eceptes 
in lachendc Fluren vcrwandcln kann, so w arf ich diese Ankundigung — offen sei es gestanden — zu dein grossen Haufen, 
ohne selbe zu wurdigen.

F u r die ganz aufgegebene Kuh endlich nichts mehr zu riskiren habend, entschloss ich mich, 3 Pakets des so ge- 
riihmtcn Pulvcrs kommen zu lassen.

E l i r e 9 < l e m  E l i r e
Ich gebrauchte nach Anweismig L  sage Ein Paket zu  24 kr. Von Tag *“ TaS B e s s e r t e  s i c l t  d e r  K u s i a n d  

d e r  K u l i ;  I i i e m i t  e in i g - e  Hoffnung gcwinnend, transferirtc  ich selbe zur Mast.
Nach kaum 1 4  T a g e n  v e r l o r  s i t - l i  d e r  H u s t e n  l o s t  g a n z ,  d e r  A t l i e i n  w u r d e  g a n z  r e i n  « n d  

g e i - u c l i l o s ,  j a  d i e  Bi u l i .  d i e  U a u m  m e h r  e i n e  H a l h e  s c l i l e c h t e  M i l e l i  g e g e b e n ,  s t i e g  a u f  5  
H a s s  d e r  b e s t e n  H i l c b ,  u n d  n a c l i  §  W o c h e n  v e r h a u f t e  i c h  s e l b e  i l e u i  F l e i s c h e r  u  i n  8 0  a .  
H . V. Hatte selbe nicht eincn Bruch in Folgę des heftigen Hustens gehabt, ich wurde selbe nicht weggeben haben, in der 
festen Uberzeugung. sic durch langeren Gebrauch ganz herzustellen.

Dieses Resultat ist fabelhaft, kann aber durch rilnr K eugen erhartet werden. Mit Auslagen von 24 kr. B. V. 
habe ich dcmnach statt des Erlosers fur die H aut, die fruher allein zur Benutzung taugte . und die roan auf 8 fl. 20 k r. 
ansclilagen kann, eine Einnahmc von 80 fl. B. V. und den Milchnutzen von 6 W ochen pr. 5 Mass taglich crzielt. Die Kuh 
stcht noch auf der M ast, und da ich beim 4 erlaufc nur bis 1. Marz das Fu tter frei bedunhen. so bringt selbe m ir von da 
ab wochentlich 2 fl. Futtergeld und den Milchnutzen.

Ha dieses Schreiben den In h a lt e ines Z cu gn isses w eit iibersteigt. auch h iezu  nicht 
■•estimuit ist, um nicht allcnfalls von Herrn V arhtm anii Oder andern K l i n l i c b e n  H erren kritisirt 
*u w erd en , so erubrigt mir nur, Ihnen zn ih rer Erfindung Z u gratuliren und s p e o i e l l  in e in en  D ank  
abziiMtatten. N , «

V\rcnn auch bei grossercm  Viehstande Verluste von einzelnen Stucken nicht so schwer ins Gewicht fallen , so kann 
dadurch oft der W ohlstand des kleinen Grundbesitzers, dessen ganzer Reichthnm oft in wenigen Istucken besteht, empflnd- 
hch a lterirt werden.

Sie wurden sich demnach ein unvergangliches Verdienst erwerben, wrenn sie  auf jede W eise , die sich mit der E h - 
renhaftigkeit einer so reelen Sache vertragt, Ihre Erfindung in den weitesten Kreisen zu verbreiten suchten. Nicht Hunderte, 
sondern Tausende von Thieren , die mit w'enigen Kreuzern gerettet werden kónnten, gehen zu Grunde und der Benutzung 

es Allgemeincn verloren.
Einen W eg erlaube ich mir Ihnen anzudeuten: die Mittheilung an landwirthschaftliche Vereine des In- und Auslan- 

es, allcnfalls Probesendung einiger Pakete zur Verabfolgung an armere Leute, und ich bin iiberzeugt, dass ihr Medicament 
nnen kurzer F ris t zum W ohle der 4 iehbesitzer in unbegrenzter Ausdehnung sich Bahn brechen w ird. Achtungsvollst

* > e l s t c h ,  4. Marz 1856, Post Wischau, Mahren. Franz Barou * m - H o f ,



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia 13  kwietnia 1 8 5 6 .

ZABIZPUni
przeciw

STAłl PUMA
całkowite

I i
Dyrekcya Centralna ces. król. uprty” - powszechnego Zakładu zabezpieczenia „ A S S IC U R A Z IO N I O E M R A U  4 

W Tryeście postanowiła zabezp>ecz;eni^ -Przeciw gradobiciu w r. 1 8 5 4  w tutejszej prowincyi zaprowadzone, także i w bieżącym roku
pod rekojmUl całKowitego i doraźnego wynadgrodzenia

*a poniesione §zkody9
nadal utrzymać, oraz względem  premii jodsetków) zaprowadzić wszelkie ułatw ienie, któreby temu zakładowi dla 

dóbr, dzierżawców i mniejszych gospodarzy wiejskich jak najpomyślniejszy rozwój zgotow ały.

Nader znaczne wynagrodzenia za
w w. właścicieli

6 R

i  O ' M E  T Ł U S T O S C I .
Ju ż  dawm ćj ogłoszony, i łaskaw em i względam i Szano­

wnej Publiczności ( iągle zaszczycany § K < L ; I D  T d t U *  
S Z C Z O U '  F leischa i  G o ldsch m ied ła  z W ę­
g ier przy ulicy F loryańskićj pod N . 521 przy B ram ie ist ie 
j»cy> m a bonor oznajm ić, iż obecnie nadeszły  I w i e Ż C  
t r a n s p o r t u  tak tłuszczów  wieprzowych pod wszelką na-
iw ą zn a n y ch , jak . t,o: węgierska biała słonina do 
topienia, wędzona słonina do jedzenia i 
topienia, paprykowa słonina ao chleba. 
siomna do szpikowania, szm alec, sadło

które  powyższy Z a k ła d  zabezpieczenia w c ią g u  zesz ły ch  dwóch lat u sk u tec zn ił ,  bliżej dowodzą z jednej strony 
n iezw ykłe j użyteczności Z a p e u n i e n i a  p r z e c i w  g r a d o b i c i u  jak  i z drugie j prawości tego  Z a k ła d u ;  zalein 
niepozostaje mu jak  tylko to upew nien ie , że i nadal swoją u w a g ę  s z c z e g ó l n i e j  n a  t o  zw racać będzie , by so­

bie coraz więcej na w szechstronne zaufanie zas łużyć .
Ostatecznie dodaje s ię , iż w celu łatw iejszego i prędszego ukończenia likwidacyi z wypaść mogących uszkodzeń z  gradobicia 

współpodpisany L eon L ip o w sk i jako jeneralny ta k sa to r  funkeyonować będzie.
Tarnów w kwietniu 1856.

Im ieniem  c .  k. uprz. powsz. Z ak ładu  zabezpieczenia Assiciiraziont Gfenerali w T r y e ś c i c .  
Józef  Barii Ijeon iApowski J . B. Goldmann

G łów ny Ajent w Krakowie. Jlny Taksator. Pełnomocny zastępca Zakładu w  T a r n o w i e .

Po wszystkich większych miastach krajów koronnych G alicyi, Krakowa i Bukowiny mianowano Ajentów, którzy zażą 
dane objaśnienia daw ać, wnioski do zabezpieczenia przyjmować i z doięczeniem odpowiednich formularzy wszelkie mo- 
żliwe ułatwienia udzielać mają " c " ( 7 0 6 -2 - 81

&
m m

CIITt>

Użycie jY M y d fc tł  l e k t f c * * » l* . lc 8 »  sporządzonych starannie i należycie, stało  się w ostatn 
czasach , o trz e b ą , k tó rćj o ile m ożna w najdoskonalszy sposób zadesyć się tu ta j c,

Stan i ilość leków zaw artych w tych m ydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie 
strony zdolnych i znakom itych lekarzy, i przez w łasne ich dośw iadczenia w sku 

tkach swoich sprawdzone były, częścią ia ś  przepisy służące za podsta­
wę tych wyrobów pochodzą w yłącznie od mężów wysokićj w zawodzie lekar- 

J^skim powagi. Skoro się tym  sposobem  w szczupłych zakresach obudziło  za­
jęcie, a środki te przychylnie p rzy ję t mi zostały, zażądano upowszechnieniem  

' ich nastręczyć Publiczności sposobność zaopatryw ania się w stósowne środki 
lekarskie pod przyjem ną fo rm ą  a z małemi kosztami.

W y lic z o n e  tu  p o n iżej m y d ła  le k a r s k ie  zaw ierają w i 
b  e przetw ory, k tó re  w stanie czystym i niesfalszowanym  w takich  ilościach przymię 

szywane byw ają do kompozycyi, aby zupełnie odpow iadały użytkow i lekarskiem u i pożądany 
sku tek  z pewnością w różyć dozwalały.

w mon. konw.
M ydło z  jodkiem potassu w cierpieniach zołzowych (sk ro fu łach ) sz tuka  kr. 3 2
M ydło grafitowe w zastarzałych  osypkach s k ó r n y c h ............................. „ « 2 0
M ydło terpentynowe w porażeniach gośćcowych (renm aty-

  -  2 0
23
20
27

cznych)
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y ........................................
M ydło kamforowe w gośćcu (rheum atism us) i dnie (a rth r itis )
M ydło z jodkiem  siarki w zastarzałych o sy p k a c h .......................

Pom ienione T f ^ y d ł f t  I c I t U F I ś k i c  ja k  najstarannićj sporządzone w edług zasad chem iczno-farm aceutycznych m ogą być zalecone Publiczności 
pełnćm  zapewnieniem , nabytćm  pocieszającemi skutkam i wielokrotnych doświadczeń naukowych i zastosowań praktycznych. Spostrzeżenia nad pr 
dzeniem  i użyciem tych rozm aitych m ydeł lekarskich , zebrane w O p i S ! t f I *5  k tó re  po wszystkich sk ładach I l C Z p ł k l t n i C  rozdaw anem i być m ogą, do­
zwolą rozpoznać w ogóle użycia ich pod wielu w zględam i; pozostaw ia się wszakże ocenieniu panów lekarzy  najw łaściw szy sposób zastósow ania >ch w wielu 
innych przypadkach i udzielania stosownie do tego swoich ordynacyj.

8 f c ł f t l l y »  p o w ie r z o n e  n a  mocy prawa upoważnionym tylko do utrzym yw ania a p t e k  f a r m a c e u t o m ,  z n a j d u j ą  się we w s z y s t k i c h  z n a c z n ie j s z y c h  aptekach
krajowych i zagranicznych; w KRAKOWIE fi A. A l e k s a n d r o w i c z a  pod Z ło tą  G łow ą w R ynku N e r 2 3 8 ,  tudzież we LWOWIE w aptece

E M M IE # :

przyrzą-

w mon. konw.
M ydło z tłuszczu wątroby miętusowSj czyli tranowe| w zołzach 

i w chorobach ubytowych wyniszczających .
M ydło smołowe w łuszczeniu skóry  i osypkach
M ydło żółciowe w piegach i do m ycia g ł o w y ....................... .....
M ydło siarczane we wszystkich osypkach skórnych . . . .
M ydło rozmarynowe do wzm acniających obm ywać i kąpieli .
M ydło amoniakalne w nabrzm iew aniach i stw ardzeniach

F ra n ciszk a  Tom anka  i w STANISŁAWOWIE w aptece J a n a  Tom anka. ( 7 3 1 - 1 0 )

i/jezsed

( i s o )  W eg eta b ilisch es  ( 2- 9)

Z  1 I I  \ - | » i  v  K I I
von u

* * o p p ,
Zahnarzt u. P n ^  ^

s a s i . x s & r
1 Schachtel koste t 36 kr.

Obige ausgezeichnete empfehlenswerthe Artikeln Hin<j 
und allein echt zu haben: in Krakau bei Herrn Th. Górecki 
in Lemberg bei Herrn C. F. Mildc, — *j> Hzeszów bei n,. ’ j  
Scheitter. — in Biała bei Hr. Th. Jasień sk i, — in Bochnij 
bei H. Niedzielski. — in Brody bei II. Deckerl A p o theker,_  
in Jaroslau bei H. J . Bajan, — in Przem ysł bei H. łlachal-. 
ski, — in Stryj bei H. Jos. German, — in Tarnopol bei Hr. 
M orawetz, in Zaleszczyki bei H. Kodrebski et Com.. — in 
Czerniowitz bei H. Różański, -  in Kołómeja bei H. Gr. Ró­
żańsk i, m Stanislau bei die Herrn Gebruder Czuczawa, 
in Sanok bei H. Danczak Apotheker, — in Tarnów bei Hr. 
J . Jahn.

W handlu towarów bławatnych
ANTONIEGO WOJGZYNSKIEGO

(2  7 9) W K R A K O W IE  (2 1 -2  4)
utrz_, m ywane są zaszczytnie znane ręcznego wyrobu

konopne p łó tn a  webowe i kopowe, sto­
ło w a  bielizna i chustki płócienne,

za k tó re  w im ieniu fabryki za pew ność i trw ałość  pod 
odpow iedzialnością zaręczając, sprzedaw anem i są w cenach 
wyższych, stosunkow o do cen tegoczesnych, rozpowszech­
nionych sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych.

Do sprzedania

Antom Kfobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

.  °bw..ilzie K rakow skim , dystrykcie M ogilsk im , E i n t -  
J ^ t n o ś ć  obejm ująca 1 1 4 4  m orgów ornego p o la , 2 1 0  
R rż60^  t! |k ’ Pastw ‘8k * ogrodów , 183 m orgów la ,u . 

m 8y J j ^ " a,lomości udzielić  może p. F e l ks Strożecki 
s m‘ • ■ 577 na p iętrze . (7 1 0 -2 -6 )

Zakład fabryczny Roberta Keller
(daw nićj P io tra  S te inke llo ra) w Podgórzu, oznajmia sza­
nownym w łaśeicie om ziem skim  Prz J  ,ia^ eŁodzącćj porz 
u raw y gruntów , iż g ip s  jak o  też i ości m ielonych, t .k  
zaszczytnie znanych ze swych n r  ocenionych skutków, jak  
w dawniejszych la ta ch , tak  rów nie i teraz nabyć można 
w powyższym z ak ład z ie , bądź w prost, bądź też za po- 
przedniem  zamówieniem-

Rzeczony zak ład  obow iązuje s.ę zarazem wszelkie za­
mówienia odsyłać koleją do s t r y j  Bochni, T arnow a i D ę­
bicy ręcząc z a  najspieszniejszą przesyłkę. (5  7 6 -4 -6 )

° stare> szynki wędzone w  naj­
lepszym  gatunku, ozory wieprzowe w ę­
dzone, rożne wędliny w ieprzow e, śliwki 
suszone nadzwyczaj słodkie, bryndza 
św ieża, salami w  dobrych gatunkach.
W szystk ie  wymienione artykuły  w gatunkach najlepszych 
sprzedaw ane będą tak  hurtem  jak  i r rę śoiowo p o  e o .
n a c li n a jiiin ia rk o v v a iisx y cu t uprasza 8ię
zatóm o dalsze łaskaw e w zględy, przy zapewnieniu punk tn - 
alnój usługi. —  K raków  28 lutego 1 8 5 6 .

Henryk Fleisch i Goldschmisdt z Węgier.

und andere

F c t t w a a r e n  H a n d e l .
D ie rebon f.-uher h ekann t g e g eb e n , b 's  j  tz t  m it g u  i-

u n n n u S c *  Zp P \  . FETTWAARENNIEDERLAGE '^n Fleisch A Goldschinietlt ars
Ungarn n  der F lc rian er S traw o N . 521 am T h o re , e rlau b t 
mch die ganz ergebane A nzeige,d: sss ie  l i e i l C r t l i n s S  
n ed eu ten d e  T r a n sp o r te  von F cttw aarcn  in 
alle i P o r te n : weisses K ochspeck. geraucher- 
tes Speck, paprikirtes Speck zum Brod, 
m esches Speck zum spicken, Schweinfett 
S chm altz , friesches Schm eer, altes 
Schmeer, frische Schinken bester Qualitet, 
geraucherte Zungen, verschiedenes ge- 
rauchertes Fleisch Pflaumen, frische Bnn- 
dserkase, echt ungarischen Salami bester
VUalitat, fi. h  m it alk-n diesem  A rtikeln  in vorziiglich- 
eter G iile sowchl in  P arth ien  sis vereinzelt zu den bil- 
ligsten Preisen u n ter Z usiecherung d - r  prom ptesten  
Bedienung E incm  vcrehrten  hiesiegen und ausw artigea  
Publikum  zur geneig ten  A bnahm e empfiehlt 

Krafeau den 2 8 F eb ru a r 1 85 6.

Heinrich Fleisch et Goldschmiedt
(4 6 5- 18 1 5 )  Hcindlar aus Ungarn.

Ces. ' r ó l .  w yłącznie uprzywilejow ane

D r. S p iła /e ra
ZASŁUGUJĄCE NA SZCZEGÓLNA UWAGĘ 

pp. aptekarzy, w łaścicieli fabryk i innych
przemysłowców.

Służą o e do wyrobu octu tak  dobrze w naj lrobniej- 
fzćm  gospodarstw ie, jak  i fib ryczn ie  na wielkie rozm iary, 
w sposób ja k  najprościejszy i najtańszy. O cet tak i ch e ­
m icznie czy.-ty i bardzo zdrowy, przewyższa pod w iglę- 
dem dobroci swój ocet winny i daje się przez wiele lat 
przechow yw ać, a naw et przez sam czas popraw ia się. 
N arządów  ty ih  octow y-h dostać j  dynie m ożna u pedpi- 
sanego po następujących stałych cenach fabrycznych, u od­
staw ą do dworca kolei w W iedn iu :
N . 1 dziennie na '/„  m iary austryac. wyrobu po 3 z łr

2 */” U  » » * r,
» /* » » 3 «

» » 8 .
2 '  » 12 „
5 » » 25  „

" ^ u n 50  ,

Zarazem  deje się zapew nien ie , że narządy t e ,  k tó re  
wszędzie w ogóle są chwalone, znacznie jeszcze ulepszone 
zostały  i nigdy nie w ym agają ani nabijania an i też na ­
prawy, jeżeli postępować się z niem i będzie podług  za­
łącz nego do nich bardzo prostego przepisu. M ożna ró- 
w niei odtąd  zapisywać u mnie ocet w tój fabryce w yra­
biany w pom icnionych stągw iach, w każdćj dowolnćj ilości 
w baryłkach po następujących cen ach :

N . 1 w iadro austryack ie  po 2 złr.
» ® v v 8 n
» 8 „ „ 4 „
V ^  » »  3  B

B 5 n I) 6  ,,
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Pióby  udz elają się b .jp ła tn ie .

K a ro l Povkh  w W ied .iu ,
( ; 1  8 -5 -6 )  W iedeń W icnstrasee  N . 8 0 8 .

w Drukarni Czasu.

Jest do spi'zedania zaraz
lub <lo najęcia od 8. Jan a  r. b.

Possesya podlf, 1 4 7
przy u licy  W ulsk ić j idąc na B łonia obejm ująca dom par­
terow y nowy m urowany o 4eh p oko jach , dwóch kuchniach 
z obszernym  p lacem , s ta jn ią , szo p ą , kom órkam i, w około 
m urem  obwiedź,ona. W iadom ość można powziąść codzien­
nie na  m iejsca. ______________  ( 3 4 2 - 2 - 3 )

Iv n  landtafliches G u t in G a liz ien , B ochniaer 
e!ses 2 M cilen v n K ra k au , '  ^  M eile vcn 

der Salinen B ergstad t W ieliczka und von de r E isenbahn, 
r ? - —  w  -w e!I,e r  sehr anm uthigen G egend iib e r 2 0 0  Joch  A cker-

tak  zwanych T o r u H S R I f J l  w kilkunastu gatunkach  b'run(1 en tspreehenden W iesen  und einem  schonem W al- 
nadszed ł św ió iy  tran sp o rt do handlu i d o ,  W ohn und W irtschaftsgebSuden , is t aus freier H and

B ł i z i m i e r z d  B u t k n i i w k i p n n  i s“h " ldenfrei zu ->erkaufen und allsogleich  zu libergeben. 
r .  , „ . , '  Z IU W O W S K lego  , Nuheros i„  W ieliczka beim  H e rrn  L udw ik K ordik
( 5 2 0 - 4 - 1 0 ) ____________________  w Krakowie. I ( 5 9  5 - 3 )

mmm

Czapliński Antoni zarządzca drukarni.


